
REDAKCJA: Warszawa, ul 
Marszałkowska 3/5 Telefony: 
Red. nacz. 4-24-75. sekretarz 
red. 4-24-76, dział miejski 

8-27-22.
A D M IN IS TR A C JA : (dział pre. 
numeraty): Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 16. Prenume- 

I rata miesięczna pocztą kosz
tuje 135 zł. Telefon 8-10-26

1_________________________________

•ił’
u I .A t l U  C ü r c  ru* 

S z k o ł ę  fc a .n

,) K ) |

t • /.» .•r n

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK PO LITYCZN O  -  G O S P O D A R C Z Y

Rok V I WARSZAWA, WTOREK 6 GRUDNIA 1949 ROKU Kr. 335 (1901)

W YDAW CA: Spółdzielni* 
Wydawniczo -  Oświatowa 
. C z y t e l n i k “, Wartzaw*. 
ulica W I e | i  k  a 13

Cena 5 zł

Polska L u d o w a  w ysoko ceni  
o f i a r n ą  p r a c ę  s w y c h  g ó r n i k ó w

Najlepsze kopalnie w Polsce 
odznaczone Orderem „Sztandaru Pracy”

O św iadczen ie  
delegata Polski 

u; spraw ie In d o n ez ji
N O W Y  JO R K . (P A P ). W  czasie 

d y s k u s ji w  S pecja lne j K om is ji. P o li
tyczne j O NZ nad zagadnien iem  in 
do ne zy jsk im  zab ra ł głos delegat 
po lsk i, d r  Suchy. W ystąp ien ie  jego 
b y ło  zw iązane ze zgłoszeniem  przez 
grupę p a ń s tw  a z ja tyck ich  z In d ia m i 
na czele p ro je k tu  rezo lu c ji w y ra 
żającej zadowolenie z „po rozum ie
n ia “ , k tó re  osiągnięto w  Hadze po 
m iędzy rządem  ho le nde rsk im  a p re 
m ie rem  re p u b lik i indo nezy jsk ie j 
H atta .

D e legat p o ls k i o d m ó w ił ka te g o ry 
cznie poparc ia  tego p ro je k tu , w y p o 
w iada ją c  się za rezo lu c ją  U k ra in y , 
k tó ra  p roponow a ła  w yco fa n ie  w o jsk  
ho lende rsk ich  z te renó jy , za ję tych  po 
os ta tn ie j napaści na Indonez ję  w  
g ru d n iu  ub. ro ku , zw o ln ien ie  w ięź 
n ió w  p o lity c z n y c h  In d o n e z ji oraz u -  
tw o rze n ie  —  na m ie jsce obecnej k o 
m is ji O NZ d la  In d one z ji, zna jdu jące j 
się pod fa k ty c z n y m  k ie ro w n ic tw e m  
U S A  —  specja lne j k o m is ji, złożonej 
z p rze d s ta w ic ie li R ady Bezpieczeń
stwa.

W spółzaw odnictw o  
robotn ików  ZSRR 

na cześć 70-ei rocznicy  
urodzin  Stalina

' M O S K W A . (P A P ). W iadom ość o 
w y ło n ie n iu  przez P re zyd iu m  Rady 
N a jw yższe j ZSR R  k o m ite tu  obchodu 
70-ieeia u rodz in  Generalissim usa 
S ta lina  ob ieg ła  lo te m  b ły s k a w ic y  ca 
ły  k ra j,  w y w o łu ją c  en tuz jazm  wśród 
m ilio n o w y c h  rzesz robo tn iczych  
Z w ią z k u  Radzieckiego. W  zakładach 
p rze m ys łow ych  i  fa b ryka ch , na no 
w y c h  budow lach  i  w  kop a ln ia ch  ro 
b o tn ic y  p o d e jm u ją  now e zobow iąza
n ia  socja listyczne, s tw ie rdza jąc  je d 
nom yśln ie , że na jlepszym  aktem  h o l 
du  na cześć dostojnego solen izanta 
będą dalsze osiągnięcia w  pracy.

G ó rn ic y  w ie lk ie g o  zjednoczenia 
w ęg low ego „T u la u g o l“  p o w z ię li je d 
nom yślną  uchw a łę  w  spraw ie  zw ięk  
szenia sw ych  zobow iązań s o c ja lis ty 
cznych. G ó rn icy  tego w ie lk ie g o  pod 
m oskiew skiego z jednoczen ia w ę g lo 
wego zobow iąza li się do w yd ob yc ia  
do końca b r. doda tkow o ponad p lan  
50 tys ięcy  to n  w ęgla , co, łączn ie z 
dotychczas osiągniętą nadw yżką  580 
tys ięcy  ton , w yn ies ie  im ponu jącą 
ilość 630 tys ięcy  ton.

G ó rn ic y  p o s ta n o w ili rów n ie ż  u ru 
chom ić jeszcze przed u p ły w e m  bież. 
ro k u  120 now ych  m aszyn g ó rn i
czych, co u m o ż liw i dalsze zw iększe
n ie  p ro d u k c ji w  p rzysz łym  roku .

P rzem ów ien ie  Prezydenta RP  
Bolesław a B ieruta  

na święcie górniczym
Na uroczystościach Święta Górników, tradycyjnej „Barburki“, któ

re odbyły się w Sosnowcu, Prezyd ent R. P. Bolesław Bierut wygłosił 
na akademii w Domu Kultury następujące przemówienie:

Obywatele! Towarzysze! Bracia gór-
Kuom intangowcfj uciekają  w„  , s„ decJ.

nie w dniu święta polskiego górnika.z czuoartej
L O N D Y N . (P A P ).

stolicy
. . .  A ge nc ja  Reute 

ra  donosi z H o ng -K ong u , że na ta m 
te jszym  lo tn is k u  w y lą d o w a ło  k i lk a  
sam olo tów , m a jących  na pok ładz ie  
zb ieg łych  z C zeng-Tu  d y g n ita rz y  
kuo m m tangow sk ich . P o upadku  
C z u n g -K in g u  ogłoszono C zeng-Tu 
ja k o  czw a rtą  z rzędu „s to lic ę “  rządu 
nacjonalistycznego.
W ojska ludow e a taku ją  m iasto 
N e ik iang , leżące 150, km . na p o łu d 
n io w y  wschód od Czeng-Tu.

Skutki w ybuchu Etny
R Z Y M . (P A P ). N a  sku te k  c iąg łe 

go sp ływ a n ia  mas la w y  po w yb uch u  
E tn y  —  m ieszkańcy leżącej pod  E t
ną m ie jscow ości B ro n te  m u s ie li ją  
opuścić. L a w a  sp ływ a  pasem szero
kości ponad 100 m. W ie lk ie  w inn ice , 
zna jdu jące  się na stokach E tny , zo
s ta ły  ca łko w ic ie  zniszczone.

S tra jk  20 tysięcy  
robotn ików  w  K am erunie

L O N D Y N . (P A P ). Prasa b ry ty js k a  
donosi z Lagos, że 20 tys ięcy ro b o t
n ik ó w , p ra cu jących  na te ren ie  b ry 
ty js k ie j k o lo n ii K am e run , zas tra jko - 
w a ło, żądając p o d w y ż k i płac. W ła 
dze b ry ty js k ie  za rzą dz iły  n a tych 
m iastow e w ys łan ie  do K a m e ru n u  
do da tko w ych  oddz ia łów  p o licy jn ych , 
celem  zm uszenia ro b o tn ik ó w  do po
d jęc ia  p ra cy . *

„Prezydent” Heuss 
pow itany strajkiem

B E R L IN  (P A P ). Jak donoszą z 
Hanno weru, robotn icy tam tejszych za 
k ładów  K o n tin e n ta l - W erke p rze rw a
l i  na godzinę pracę na żnak protestu 
przeciw przy jazdow i do m iasta „p re 
zydenta“  Zachodnich Niemiec —  
Heussa.

Robotnicy tych zakładów uchw a lili 
jednogłośnie rezolucję, w  k tó re j ja k  
na jostrze j w ystępują przeciw  oddaniu 
Zagłębia R uhry  w  ręce kap ita lis tów  
niem ieckich i  m ocarstw  zachodnich.

Trzynasta rocznica 
Konstytucji Stalinowskiej

M O S K W A . (P A P ). W  podn io 
s łym  n a s tro ju  i  w  poczuciu zasłużo
ne j dum y z uzyskanych osiągnięć 
naród rad z ie ck i w ita  w  d n iu  5 g ru 
dn ia  św eto k o n s ty tu c ji s ta linow 
sk ie j. W  zakładach p rzem ysłow ych  
i  uczeln iach, w  k lu b a ch  ro b o tn i
czych i  św ie tlica ch  żo łn ie rsk ich  od
b y w a ją  się uroczyste zebrania, p o 
święcone te j k o n s ty tu c ji.

U św ięcona w  ZS R R  w łasność spo
łeczna s tan ow i podstaw ę n a jb a r 
dz ie j postępowego na św iec ie  socja
lis tycznego system u gospodarki.

C a ły  naród rad z ie ck i —  podkreśla  
w  zakończeniu d z ie n n ik  —  dba o po 
m nażanie bogactw  i  dochodu n a ro 
dowego, ja k  tego uczy W ie lk i S ta
l in  i  k o n s ty tu c ja  s ta lino w ska “ .

Równocześnie składam Wam w imię-1 
niu Państwa podziękowanie za Waszą 
pracę górniczą tak ważną dla nasze
go Państwa oraz za wykonanie 3-lct- 
niego planu w przemyśle węglowym  
Górnego Śląska, Zagłębia Dąbrów  
skicgo i Jaworzna.

Przem ysł w ęglow y jes t na jw iększą 
i  na jw ażn ie jszą częścią całego nasze
go przem ysłu. Dalszy rczw ó j p rzem y
słu węglowego —  to ja k  p racu je  gó r
n ic tw o  po lskie , stanow i o pom yśln; ;n 
rozw o ju  całego przem ysłu. Od tego, 
czy codzienna tw órcza praca naszej 
na jw iększe j a rm ii przem ysłow ej — 
gó rn ików  będzie szła spraw n ie — za
leży w  n iem a łym  s topn iu  nasze zw y
cięstwo na fronc ie  w ie lk ie j i  decydu
jące j d la  rozw o ju  i  pom yślności nasze 
go narodu b itw y  o uprzem ysłow ienie 
Polski.

Polska Ludow a o trzym ała  w  spu- 
ściżnie po daw nym  rządzie k a p ita l i
stycznym  k ra j o gospodarce zacofanej 
w  po rów nan iu  z up rzem ysłow ionym i 
państw am i kap ita lis tycznym i. W ładza 
ludow a postaw iła  przed sobą w ie lk ie  
h istoryczne, zadanie: odrobić w  cmgu 
na jkró tszego czasu, w  ciągu jednego 
10-lecia —  zacofanie spowodowane

przez do tkn ię tą  coraz M iększym  bez
w ładem  gospodarkę kap ita lis tyczną . 
Jedynie w ładza ludow a mogła posta
w ić  przed sobą tak  o lb rzym ie  zada
nie, ponieważ jest ono w ykona lne  t y l 
ko  po oba len iu  w ładzy ka p ita lis tó w , 
ty lk o  w  ram ach gospodarki uspo
łecznionej. A  lu d  pracu jący  n a jw ięce j 
c ie rp i w sku tek  zacofania gospodar
czego k ra ju . Bo k ra j gospodarczo za
cofany, k ra j w y ż y -k u  k a p ita lis tycz 
nego — to k ra j nędzy, c iem noty, n i
skiego poziom u życia  mas p ra cu ją 
cych.

Szybkie uprzem ysłow ienie Polski 
Ludow e j —  to sprawa podniesienia 
na wyższy poziom dobrobytu  mas p ra 
cu jących i  ich  k u ltu ry , to u w o li -nie 
lu dz i p racy od c iężk ie j tro s k i o d z im  
ju trze jszy, o los ich dzieci. Pomyślne 
w ykonan ie  3-letniego p lanu  odbudo
w y  gospodarczej P o lsk i na dwa m ie 
siące przed term inem  pokazało, że 
polska klasa robotnicza chce i  umie 
pracować dla siebie, d la  P o lsk i Ludo
w e j, w o lne j od w yzyskiw aczy —  k a p i
ta lis tó w  i obszarników . G órn icy po l
scy pokaza li, że p o tra fią  wydobywać 
z z iem i o jczyste j w  w arunkach w ła 
dz; ludow e j w ięce j węgla, n iż  w  cza
sie panow ania kap ita lis tów . Polska 
klasa robotnicza dow iodła, że będąc 
gospodarzem swego k ra ju  p o tra fi w y 
dobyć z siebie s iły  twórcze, zdolne 
stw orzyć nowe i lepsze w a ru n k i życia 
dla m as , pracujących i podnieść na 
wyższy poziom ich dobrobyt i  k u l
turę.

N ie można stworzyć tego dobroby
tu, je ś li n ie  usuniem y ja k  na jszybcie j 
ponu re j, spuścizny rządów  k a p ita l i
stycznych, je ś li n ie  z lik w id u je m y  szyb 
ko zacofania gospodarczego, je ś li nic 
uprzem ysłow im y szybko naszego k ra - 

(Dokończenie na str. 2-ej)

D o górnikótu przem ysłu  w ęglow ego  
uj całe j Polsce

Podczas uroczyste j akadem ii w  
Sosnowcu jednom yśln ie  uchwalono 
l ’st-wezwanie do wszystk ich gó rn i
ków  przem ysłu węglowego w  całej 
, Polsce.

W liście tym czytamy m. ino. 
„Towarzysze i bracia górnicy!
M y górnicy, przedstawiciele kopalń 

przemysłu węglowego zebrani na u- 
roczystej akademii w Sosnowcu z oka 
z ji Dnia Górnika, stwierdzamy, żs za
łogi wszystkich nakładów górnictwa 
węglowego z radością powitały ogło
szenie „K arty G órnika“ i powziętą 
przez Rząd uchwałę o środkach zmie
rzających do zabezpieczenia wykona
nia planu 6-letniego.

Uchwalenie „K arty Górnika“ jest 
najlepszym dowodem głębokiej troski 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Rządu i Związków Zawodowych 
o żywotne sprawy ma, górniczych, o 
stworzenie warunków do wykonania 
tych wszystkich zadań, jakie stawia 
przed górnictwem węglowym plan 
6-letni.

Przyjm ując z entuzj izmem uchwa
łę Rządu o wprowadzeniu „Karty Gór 
nika“, przyrzekamy w dalszym ciągu 
zwiększyć wysiłki, aby kroczyć w 
pierwszym szeregu budowniczych so
cjalizmu w  naszym kraju .

W zywamy załogi wszystkich kopalń 
do przedterminowego wykonania pla
nów' produkcyjnych, zwiększenia wy
dajności, wzmożenia dyscypliny pra
cy, zwalczania absencji, przeciwdzia
łania awariom, masowego włączania

się do ruchu współzawodnictwa i  po 
pułaryzacji jego nowych form, oraa 
do zwiększenia czujności .ewolucyjne, 
na każdym odcinku pra :y wobec zao 
strzającej się w alki klasowej i pról 
dywersji i sabotażu.

W zywamy wszystkich górników' 
techników, inżynierów i pracowników 
umysłowych do wykonania planu ro 
ku bież. we wszystkich kopalniach 
zjednoczeniach z poważną nadwyżką 
do rozszerzenia i pogłębiania socjali 
stycznego . współzawodnictwa prac; 
między górnikami, oddziałami, kopal 
niam i i zjednoczeniami.

Takie zobowiązania złożyliśmy dzh 
Prezydentowi Polski Ludowej —  Przi 
wodniczącemu Kom itetu Ccntialneg« 
Polskiej Zjednoczonej P artii Rołotni 
czej Towarzyszowi Bierutowi.

Zobowiązania te będą przez na: 
święcie wykonane. W ierzym y nieza 
chwianie, że wykona je cała wielki 
brać górnicza wre wszystkich Zagłę 
biach Polski.

Niechaj zobowiązania pedj i  dli 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Tow'a 
rzysza S ta lL a  połączą się z zapocz i 
kowaną w dniu dzisiejszym nową ma 
sową falą współzawodnictwa w  potę: 
na. siłę, która podniesie przemysł wę 
głowy i dobrobyt mas górniczych n: 
now'y wyższy poziom.

Taka jest nasza odpowiedź n: 
uchwały Rządu, zabezpieczające sta 
ły rozwój górnictwa węglowego ora: 
°>agły wzrost poziomu materialncgc 
górników.

Unowocześnienie i rozwój górnictwa 
w ramach planu sześcioletniego
Przem ówienie prem iera Cyrankiewicza

W  salach Państw ow ego In s ty tu tu  
H isto rycznego w  M oskw ie  o tw a rto  
w ie lk ą  w ystaw ę, obrazu jącą og rom 
ne osiągnięcia na rodu  radzieckiego 
w e  w szys tk ich  dziedzinach życia po 
litycznego, gospodarczego i  k u ltu ra ! 
nego. Jeden z dz ia łó w  w y s ta w y  p o 
św ięcono k o n s ty tu c jo m  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j.

W skazu jąc na h is to ryczne  osiągnię 
c ia  p ierwszego na św iec ie  k ra ju  so
c ja lizm u , w yw a lczone  pod sztanda
re m  k o n s ty tu c ji s ta lin o w s k ie j, „ I -  
zw ies tia “  piszą: *,W k o n s ty tu c ji 
ZSRR, sankc jonu jące j to, co zostało 
uzyskane i  w yw a lczone  przez m asy 
pracu jące  Z w ią z k u  Radzieckiego 
pod p rze w o dn ic tw em  w ie lk ie j p a r t i i 
L e n in a  -  S ta lina , zna laz ł odb ic ie  h i 
s to ryczny  fa k t  p rze jśc ia  ZSRR^ na 
n o w y  etap ro zw o ju : etap zakończe
n ia  bu do w n ic tw a  socja listycznego i 
stopniow ego p rze jśc ia  od socja lizm u 
do ko m u n izm u “ .

D z ie n n ik  podkreśla , że k o n s ty tu 
c ja  s ta linow ska  dała w yra z  trosce o 
u g ru n to w a n ie  i  um ocnien ie  w łasno
ści społecznej.

P od k ie ru n k ie m  W ie lk ieg o  S ta li
na  —  s tw ie rdza ją  „ Iz w ie s tia “  —  na 
ró d  ra d z ie c k i zbudow a ł i  um ocn ił 
soc ja lizm , obala jąc ostatecznie re a k 
cy jn ą  legendę na jem nych  ideo logów  
k a p ita liz m u  o tym , że w łasność p ry  
w a tn a  stanowi, n iezbędny w a ru n e k  
is tn ie n ia  i  ro z w o ju  społeczeństwa. 
N a ród  ra d z ie c k i d o w ió d ł św ia tu , że 
ty lk o  w  w y n ik u  zniesienia w łasno 
ści p ry w a tn o  -  kap ita lis tyczn e j i  u -  
g rU ntow an ia  w łasności społecznej 
m ożna na zawsze po łożyć kres a n # -  
chii/ p ro d u k c ji,  k ryzysom , bezrobo
ciu , nędzy mas, k tó re  są n ieod łącz
n y m i tow a rzyszam i kap ita lizm u .

Drodzy górn icy!
Jest d la  nas wszystkich szczególną 

przyjemnością, być gośćmi na kopaln i, 
na przodującej kopaln i, .która p ie rw 
sza w ykona ła p lan i  móc wspólnie z 
W am i obchodzić górnicze święto, świę 
to czołowego oddziału k lasy rob o tn i
czej, ja k im  są nasi polscy górnicy.

Wasze święto w  tym  roku zbiega 
się z wykonaniem  3-letniego planu od 
budowy.

G órnicy polscy z dumą mogą powie 
dzieć o sobie, że ich praca, ich zwycię 
stwa w  walce o zwiększenie w ydajno
ści b y ły  bardzo ważnym  czynnikiem  
tego 3-letniego okresu odbudowy Pol 
ski.

Można powiedzieć, że sukcesy i  
zwycięstwa Wasze w  dużym stopniu 
decydowały o sukcesie i  zwycięstw ie 
3-letniego planu odbudowy.

W yrazem  pełnego zrozum ienia W a
szego wkładu do odbudowy Polski jest 
uchwalona ostatn io przez Rząd W ie l
ka K a rta  Górnicza, w k tó re j przyzna
je  się górnikom  cały szereg p rzyw ile 
jó w  w  zakresie p łac i  w  zakresie u- 

1 prawnień honorowych dlatego, że po l
scy górn icy —  to  czołow i żołnierze 
Polski Ludowej, postaw ieni na bardzo 
odpowiedzialnym odcinku, na froncie 
w a lk i o lepszą przyszłość dla całego 
narodu.

D latego Polska Ludowa z m iłością 
pa trzy  na swoich górn ików , dlatego

Rząd troszczyć się będzie o polepszę 
nie warunków  pracy, dlatego Rząd 
troszczyć się będzie o zasłużonych gór 
n ików, o rodziny górnicze i  o dzieci 
górników.

D latego też Rząd troszczyć się bę
dzie 'na przyszłość o poprawę w arun
ków pracy górników.

A rm ia  górnicza staje przed nowy
m i zadaniami. S toim y u progu 6-let- 
niego planu budowy fundam entów so
cja lizm u. Budowa socja lizm u —  to, 
poprzez w zrost p rodukc ji, gwarancja 
polepszenia by tu  k lasy robotniczej.

Budowa fundam entów  socjalizmu 
wym aga znacznego rozw inięcia wydo 
bycia i  inw estyc ji w  przem yśle węglo 
wym.

Uchwała Rządu o środkach zabez
pieczających wykonanie przez prze
m ysł węglowy planu wydobycia i  in 
westyc ji s taw ia zagadnienie gó rn i
ctwa polskiego, jego rozwmju, jego uno 
wocześnienia, jego usprawnienia i  me
chanizacji —  jako jedno z kluczowych 
naszych zadań.

W ykonanie tego zadania —  to  wraru 
nek powodzenia planu 6-letniego w 
przemyśle węglowym , a równocześnie 
dalsza droga poprawy warunków p ra 
cy górników.

T ak więc można powiedzieć, że 
sprawa górników', sprawa przem ysłu 
węglowego staje się sprawą całej k la 
sy robotniczej, sprawą, je j p a rtii,  spra 
wą rządu ludowego, zasadniczą spra

wą naszego dalszego marszu do socja
lizm u.

Jesteśmy dziś u W as na tym  świę
cie wszyscy pe łn i radosnej dumy. W y, 
górn icy, na jlep ie j wiecie, w  jak ich  
w arunkach  odbudow yw ało się po lskie 
górn ictw o po wojnie, po h itle row sk ie j 
okupacji, po rabunkowej gospodarce 
h itlerowców .

M y wszyscy w iem y, ja k  wyg lądała 
cała Polska, je j przem ysł, je j zburzo
ne m iasta, je j wyniszczona klasa ro 
botnicza —  w  jak ich  trudnych w a run 
kach na gruzach s tare j Polski, na g ru 
zach oku pa c ji h itle ro w sk ie j powstawa 
la do życia Polska Ludowa.

N ie  pom ogły usiłow ania agentów 
im peria listycznych, kap ita lis tów  i  ob
szarników, aby zepchnąć Polskę z je j 
d rog i ku socjalizm owi, aby nałożyć 
je j jeszcze raz w ięzy kap ita lis tyczne
go, im peria listycznego ucisku.

N ie  pom ógł M iko ła jczyk, nie pomo
g ły  faszystow skie bandy podziemia, 
nie pom ogły podstępne machinacje 
reakcyjne j części k le ru , nie pom ogły 
próby oplecenia Polski w ięzam i mono
polistycznego ka p ita łu  przez plan 
M arshalla , nie pom ogły usiłowania 
podżegaczy wojennych, rew iz jon is tów  
niemieckich, nie pomogło szantażowa
nie trzecią  wojną, nie pomogły na jroz 
maitsze podstępne, dywersyjne m a
newry reakc ji, aby przeszkodzić Pol
sce i je j rozwmjowi,

(Dokończenie na str. 3-ej)

Uroczystości „Barburki” na Śląsku
Górnicy polscy obchodzili w dniu 4 bm. swoje doroczne święto tzw. 

„B a rb u rkę “ . Szczególnie podniosły cha rakter m ia ły  uroczystości z oka
z ji święta górniczego w Zagłębiu Ś ląsko-Dąbrowskim , gdzie p rzyb y ł Pre
zydent RP. Bolesław' B ie ru t w otoczeniu dostojn ików  państwowych.
W  kopaln i „K a ro l“ , w kop. „Sosnow iec“ , a następnie na centra lnej aka
dem ii, k tó ra  odbyła się w Domu Gór niczym  w Sosnowcu odznaczono czo
łowych przodowników pracy w gó rn ic tw ie . Uroczystości te by ły  żyw io
łow ą m anifestac ją  n ieug ię te j w o li ty  sięcznych rzesz górniczych wr w alce 
o rea lizację 6-Ieiniego planu budowy fundamentów socjalizm u w Polsce. 
Górnicy m an ifestow ali również z entuzjazm em  swoją radość z powodu 
uchwalenia h istorycznej „K a r ty  G órn icze j".
Uroczystości górników śląskich roz 

I poczęły się na kopa ln i „K a ro l“ .
W śród długo niem ilknących w iw a

tów i  serdecznych okrzyków  g ó rn i
ków', ich rodzin i ludności zgrom a
dzonej na drodze do kopa ln i „K a ro l"  
p rzyb y ł na teren zakładu najwyższy 
dosto jn ik  Państwa, Prezydent IIP . Bo
lesław B ie ru t w otoczeniu Prem iera 
Józefa Cyrankiew icza, W iceprem ie
ra H ila rego  M inca, przewodniczącego 
Centra lne j Rady Zw. Zaw. —  A le k 
sandra Zawadzkiego, m in is tra  Gór
nictw a i E ne rge tyk i —  Nieszporka, 
wiceprzewodniczącego Państw. Korni 
s ji P lanowania Gospodarczego —  m i 
n is tra  Eugeniusza Szyra, przewodni
czącego Zw. Zaw'. G órników —  Czer 
wińskiego, wojewody śląskiego —  inż. 
Jaszczuka i  I  sekretarza W oj. K om i
te tu  PZPR —  Strzeleckiego.

N r uroczystości p rzyb y ł również, 
zaproszony przez górników', w icem ini 
ster G órnictwa ZSRR —  Onika.

P rzy wejściu na salę cechowni po
w ita ł Prezydenta RP. dyr. kopalni 
ob. Chowaniec s łow am i: „Ze szcze
rym  wzruszeniem w ita m y Cię, Oby
w ate lu Prezydencie w naszej kopal
ni. Obecność Tw oja  wśród górn ików  
w dniu ich święta pozostaw i nieza
ta rte  wspomnienia w naszych ser
cach. Jesteśmy głęboko przekonani, 
że pod Tw oim , O bywatelu Prezyden 
cie przewodem Polska Ludowa szyb
ko kroczyć będzie do coraz jaśn ie j-

! Aa z specjaLny wys łann ik  telefonuje-. |
j  i_____________ I------ -------------------------------- 1

(m il) M a rian  Adam czyk z kop. „So
snowiec“  w  styczniu br. w y ra b ia ! zsle 
dw ie 75 proc. norm y i zarabia ł 12 tys. 
zł. Od tego czasu wiele się zm ieniło.

! Adam czyk —  ja k  m ów i —  w iele prze
m yśla ł i  doszedł do wniosku, że same 
mięśnie nic nie znaczą, je ś li za tym  
nie idzie „pom yślunek z g łow y“ . Ten 
„pom yślunek“  pozw o lił Adam czykow i 
osiągnąć dziś ponad 200 proc. norm y 

| oraz .70 tys. zl. miesięcznego zarobku.

Adam czyk jest dum ny ze sw o je j nor 
m y J z O rderu  „Sztandaru P racy", 
k tó ry  przed chw ilą  o trzym a ł z rąk 
Prezydenta RP.

i Oto 62 -le tn ij łazienna Joanna L o - , 
nek z kopaln i „K az im ie rz “ . Przed 
chw ilą  Prezydent RP uściskał je j dłoń, 
życząc pomyślności w pracy i  d ługich 
la t  życia.. Obok „Sztandaru P racy“  
chlubi się odznakami górn iczym i za 25 
i  35-lecie pracy górniczej. Jest b ryga- 
dzistką, często wyjeżdża na wieś, w y 

: głasza pogadanki, jes t nadzwyczaj 
czynna w  pracy społecznej i  po litycz
nej. Jak było za czasów sanacji? 
Szkoda gadać. Joanna Lonek wie co 
to bezrobocie i bieda-szyby. Od 1913 
roku pracowała pod ziemią. Dziś na
reszcie oceniono je j d ługo le tn ią  p ra 
cę.

Kobieta je s t wzruszona. M ów i u ry 
wanie i w ogóle słowa się je j dziś nie 
wiążą. „A  proszę wiedzieć o tym  —  
tłum aczy —  że nie jestem  najgorszym  
mówcą“ .

W śród odznaczonych znajduje się 
również Teodor Kubica z kopaln i 
„Grodziec“ , k tó ry  jako 15-le tn i chło
pak rozpoczął pracę w kopalni.

W  osiedlach górniczych zagłębia 
węglowego m ów i się o w ie lk ie j now i
nie. Chodzi tu  o znaną ju ż  „K a rtę  Gór 
niczą“ . K iedy byłem  w  kopaln i „B o 
brek“  podczas odczytywania „K a r ty “  
zebrani początkowo nie  zab ie ra li g ło
su. — Są m ałom ów ni, ja k  wszyscy gór 
n icy  — w ytłum aczono m i to  k ie dy  py 
ta łem  o powód m ilczenia. A lę  z tw a 
rzy  w idać by ło  w yraźn ie , że naprawdę 
przeżywają w ie lk ie  wydarzenie.

Na jważnie jsza sprawa to u rlopy  i  
te wczasy —  wycedził usmolony rę 
bacz, k tó ry  przed chw ilą  wyszedł z 
podziemia kopaln i. N ie chodzi o pienią 
dze.

To samo potw ierdzają in n i górnicy. 
To samo tw ie rdz i dy re k to r kopaln i i 
„Zabrze— Wschód“  inż. Jaros ław  Sera 
f in . G órnicy z w ie lk im  zainteresowa
niem om awia ją „K a r tę  Górniczą“  —  
pow iedzia ł m. in . dyr. Sera fin. C ieka
w y fak t, że n ie  m ó w i się 0 p ien ią 
dzach. G órn ików  in te resu je  przede 
wszystkim  «keja socjalna: u rlopy, 
wczasy, ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy itp .

—  „K a rta  Górnicza“  —  tw ie rdz i dy 
rek to r jednej z najlepszych kopa ln i w 
Polsce, a do nich bezsprzecznie należy 
„Zabrze— Wschód“  —  je s t gwarantem  
Wykonania i  to przed term inem  sze
ścioletniego planu. To samo s tw ie rdz ili 
górn icy, przem aw iający w  im ien iu 
swych załóg na uroczyste j akademii 
w Domu K ultury w Sosnowcu.

szej przyszłości, do socjalizm u, do co 
raz większego dobrobytu mas pracu
ją.cych“.

W  im ien iu  załogi dyrektor wręczył 
P rezydentow i RP. symboliczny upo
minek, oskard górniczy. Dziękując 
za dar, Prezydent życzy! bohaterskiej 
załodze kopalni „Karol“ , ażeby na
dal przodowała w górnictwie pol
skim.

Meldunek o wykonaniu planu 3-Iet 
niego i rocznego przez kopalnię skia 
da dyrektor Chowaniec. Mówca pod
kreśla, że swoje osiągnięcia załoga 
zawdzięcza przede wszystkim takim  
przodownikom pracy jak Waldemar 
Kunce, Franciszek Adamik, Jan Ko- 
sok, Stanisław Badura, Paweł M a
cha, Konrad Bochyńek, Augustyn W i 
dera i Jerzjj Ludwik, którzy służyli 
przykładem całej załodze. Górnicy 
kopalni „Karol" nie poprzestają na 
swoich sukcesach —  do końca rb. 
przekroczą oni swój plan wydobycia 
o tysiące ton węgla.

Górnik Goniwiech. dziękując w  i- 
rnieniu organizacji PZPR Prezyden
towi i towarzyszącym Mu członkom 
Rządu i społeczeństwa za przybycie 
na uroczystość, podkreśla, że w pierw 
szych szeregach załogi kroczyli ak
tywiści Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Największym naszym 
pragnieniem —  mówi ob. Goniwiech,
—  jest abyśmy mogli Ci zameldować, 
Towarzyszu Prezydencie w „Dniu Gór 
nika‘‘ w  1955 r., że kopalnia „Karol" 
pierwsza wykonała plan 6-letni.

Na trybunę wchodzi, owacyjnie wi 
tany premier Józef Cyrankiewicz.

(Przem ówienie premiera Cyrankie
wicza podajem y na innym miejscu).

Następuje podniosły akt dekoracji 
sztandaru kopalni ,Karol" orderem 
„Sztandar Pracy“ I I  klasy.

Wśród głębokiej ciszy padają sło- 
\Ya Prezydenta: „Za zasługi, położone 
dla narodu i Państwa w dziedzinie za 
dań przemysłu węglowego przez wy
bitne osiągnięcia we współzawodnict 
wie pracy —  nadaję order „Sztandar 
Pracy" I I  klasy kopalni „Karol".

Dekorując czarno - zielony górniczy 
sztandar wwsokim odznaczeniem pań
stwowym, Prezydent składa załodze 
kopalni życzenia, aby utrzymała swe 
zaszczytne stanowisko w' przemyśle 
węglowym.

Do Pierwszego Obywatela Rzeczy 
pospolitej zbliżają się czołowa przo
downicy pracy wielu kopalń i zakła
dów przemysłu węglowego: Janicki, 
brygadzista kop. „Makoszowy“, Mal- 
cherczyk, rębacz kop. „Zabrze- 
Wschód“, Markiewka, przodownik 
pracy kop. „Polska“, Nierychła, rę
bacz kop. „Szombierki“ Stiler st. rę
bacz kop. „Zabrze -  Wschód“ or®z 
Szlachetek, przodownica pracy, któ
rych Prezydent dekoruje orderem 
„Sztandar Pracy“ I  klasy.

Ordery „Sztandar Pracy“ I I  klasy
otrzymują:

H . Biskup, J. Czaja, W . Dzierżawa,
E. Gajda, H . Gałecka, T. Gzik, B. 
Jakubik, P. Kania, A. Kawczyk, J. 
Kęsy, J. Kołodziej, W . Kolcow', inż. 
L. Krawczyk, E. Lechwar, A . Linke,
F. Michalski, M . Nowak, J. Rudek, 
J. Sowa, J. Stańko, S. Szolc, R. Skor
ka, J. Sznurfeil, J. Ulman, J. W ar- 
siński i K. Szulc.

Dekorując przodowników', Prezy
dent Bolesław Bierut życzy im ser
decznie sukcesów w życiu i pracy.

Po części artystycznej dostojni goś 
cie owacyjnie żegnani przez górni
ków opuścili teren kopalni „Karol“ 
udając się do kopalni „Sosnowiec“.

Bogato udekorowana flagam i dro
ga wiodła do tonącej w czerwieni ce
chowni kopalni „Sosnowńec“. Wcho
dzących na salę dostojników Pań- 
stwra powitały gromkie długotrwałe 
oklaski i serdeczne okrzyki na cześć 
Prezydenta RP.

„My, górnicy kopalni „Sosnowiec“
—  mówi witając Głow'ę Państwa prze 
wodniczący rady zakładowej ob. Kur 
dziel —  pamiętamy Cię, Obywatelu 
Prezydencie z okresu Twojej pracy 
na terenie naszego miasta. Twój przy 
kład bezgranicznego oddania spra
wie robptniczej zahartował nas do 
dalszej w alki. Przyrzekam y Ci, Oby
watelu Prezydencie, że nie spocznie 
my ani na chwilę w dalszej pracy 
nad budową ustroju socjalistycznego 
w Polsce. Górnicy kopalni „Sosno
wiec“ W'yrażają Gi swą wdzięczność

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ)
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za h is to ryczną „K a r tę  Górniczą“ , k tó  
ra jes t dla nas zachętą do dalszego 
podniesienia wydajności p racy“ .

P rzodow nik pracy kopa ln i „So
snowiec“  M arian  Adam czyk z rados
nym  wzruszeniem p o w ita ł Prezyden
ta  i  dostojnych gości, zapewniając 
w im ien iu  załog i, że górn icy Czerwo 
nego Zagłębia walczyć będą stale o 
jeszcze większe sukcesy i drogowska 
zeru dla n ich będą wskazania I I I  
P lenum KC PZPR o podniesienie pro 
d u kc ji i zwiększenie czujności k lasy 
robotn icze j w  walce z w ro ga m i P o l
sk i Ludowej.

Zgromadzone rzesze górnicze, s to 
jąc w iw a tu ją  na cześć Generalissimu 
sa Stalina, Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i M arsza lka Konstantego
Rokossowskiego.

Doniosłe znaczenie osta tn ich uchwał 
Rządu omawia I  sekre tarz K W  PZPR 
Ryszard S trzelecki. Następnie prze
m aw ia  przewodniczący CRZZ —  A le k  
sander Zawadzki.

Po przem ówieniu przewodniczącego 
CRZZ A leksandra Zawadzkiego, w ie
lo k ro tn ie  p rze ryw anym  hucznym i o- 
k laskam i. P rezydent Rzeczypospolitej, 
w uznaniu zasług, położonych przez 
załogę kopaln i „Sosnowiec“  dla na
rodu i  Państwa w  dziedzinie rea liza 
c ji i  zadań produkcyjnych, udekoro 
w a ł sztandar kopa ln i orderem „S ztan  
dar P racy“  I I  k lasy.

Prezydent wręcza w yróżn ionym  za 
w yb itne  indyw idualne zasług i g ó rn i
kom  i  przedstaw icie lom  k ie ro w n ic t
wa technicznego ordery „S ztandar 
P racy“ .

Orderem „S ztandar P racy“  I  k la 
sy zostają odznaczeni:

W . H a jdu k  —  insp. współzawod
nictw a z kop. „K az im ie rz -Ju liusz“ , M. 
Adam czyk -— gó rn ik  z kop. „Sosno
wiec“ , inż. P. L ipczyk, z dy re kc ji 
DZPW , W ł. M atys, gó rn ik  z kop. 
..Gen. Zaw adzk i“ , P. M azurczyk, z-ca 
nasz. dy r. R ybn ick iego Z,j. Przem. 
Węglowego i J. W aliczek, rębacz 
kop. „Janków ice“ .

Orderem „S z tandar P racy“  I I  k ia  
sy nagrodzeni zos ta li:

Z. Bombka, A . Czopik, S. Domin, 
P. Domzoł, A . Dudziko , S. Furtacz,
S. G il, J. G lonek, F . Grzęda, inż. J. 
•łędruch, M. Juzefiak, J. K am ińsk i,
T . Kubica, J. Piec, A . P ię tera, W . 
Radłowski, S. R ygula , F. ślusarczyk, 
i*. Stępień, A. Wralc, W . żak, I I .  Znisz 
czół, G. Rabuszko i  M . Adam czyk.

Dziękując za wysokie odznaczenia, 
gó rn icy  zapew nili Prezydenta, że god 
nie będą nosić m iano przodowników 
pracy P olsk i Ludowej.

Zebrani ną czele z dosto jnym i gość 
m i uda li się na uroczystą akademię 
do Centralnego Ośrodka K u ltu ra lno - 
Oświatowego Zw. Zaw. G órn ików  w  
Sosnowcu.

W śród S pontan iczne j ow acji i  o- 
- k rzyków : „B ie ru t! B ie ru t!“  przecho
dzi wśród dług iego szpaleru g ó rn i
ków Prezydent Rzeczypospolitej w  o- 
tcczeniu członków Rządu.

Rozlegają się dźw ięki hym nu naro
dowego. Prezydent i członkowie Rzą

„Europejski system obronny“  
podporządkowany USA

P A R Y Ż . (P A P ). W  P a ryżu  zakoń 
czy ły  się ob rady  12 m in is tró w  ob ro 
n y  sygna ta riuszy agresyw nego p a 
k tu  a tla n tyck ie go . O b rad y  toczy ły  
sie p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych .

Z  opub likow anego  ko m u n ika tu , 
pełnego n iedom ów ień , w y n ik a , że 
uzgodniono p la n  k o o rd y n a c ji p ro 
d u k c ji sprzę tu  w o jennego oraz p rzy  
go tow anie  „w sp ó ln y c h  p lan ów  orga 
n iza cy jn vch  soiuszu pó łnocno -  a- 
D antyek ięgo“ . Poszczególni uczestn i- 
o '  o a k tu  a tla n tyck ie g o  m a ią  spec.ia 
hzować sic w  p ro d u k o w a n iu  p e w 
nych  g a tunkó w  b ro n i, k tó re  ulegną
s*-~>dsryzacji.

du za jm u ją  m iejsca w  pierwszych rzę 
dach naprzeciw  w a rty  honorowej 
górn ików , pochylających przed Głową 
Państwa zdobyte w  zwycięskie j w a l
ce ó rea lizację planów  gospodarczych 
honorowe sztandary pracy.

Uroczystość o tw iera  dy re k to r ge
ne ra lny CZPW  ob. Szczęśniak, w ita 
jąc p rzyby łych  przedstaw icie li władz 
i proponując prezydium .

W śród bu rz liw ych  oklasków na t r y  
bunę w s tąp ił następnie Prezydent 
RP. Bolesław  B ie ru t.

(Przem ówienie Prezydenta RP. 
B ie ru ta  podajem y na innym  m ie j
scu).

Następnie wśród entuzjastycznych 
okrzyków  na cześć Generalissimusa 
S talina i w ie lk iego potężnego sojusz 
n ika Polski Zw iązku Radzieckiego 
głos zabrał w ice m in is te r gó rn ic tw a  
ZSRR Onika, k tó ry  przekazał gorą
ce pozdrowienia.

Gorąco w ita n y  przez zebranych za 
biera glos przewodniczący PKPG, w i 
ceprem ier H ila ry  M inc. Jego prze
mówienie dotyczące rozbudowy tech 
nicznej przem ysłu węglowego w  pla 
nie 6-letn im , zdobyczy św iata pracy 
w związku z niedawno ogłoszoną K a r 
tą Górniczą —  słuchane by ło  z g łę 
boką uwagą i  często przerywane 
b u rz liw ym i oklaskam i. Po zakończe
niu  przem ówienia opuszczającemu 
mównicę w iceprem ierow i zebrani zgo 
to w a li d ług o trw a łą  owację.

D a lej przem aw ia ją  przodownicy 
pracy, rac jona liza torow ie , przedstaw i 
ciele św ia ta  technicznego . itd .

Zgrom adzeni na sali górn icy, 
przedstaw icie le w szystk ich  kopalń u- 
ch w a lili następnie teks t lis tu  —  -we
zwania do górn ików  przem ysłu wę
glowego w  ca łe j Polsce.

(F ragm e n ty  lis tu  zamieszczamy na 
str. 1).

O rk ies tra  górnicza gra „M iędzyna
rodów kę“ . Część artystyczną akadem ii 
w y p e łn ił koncert o rk ie s try  sym fonie^ 
nej Polskiego Radia pod dyrekc ją  
Grzegorza F ite lberga.

'V  godzinach w ieczornych członko
w ie  Rządu i  zaproszeni goście w z ię li 
udzia ł w  w ie lk im  ba lu  górniczym.

W  dn iu  św ięta górniczego 1.000 
s tuden tów  A a a d e m ii G órn iczo -  H u t 
n icze j p racow a ło  p rz y  budow ie  „N o  
wego Osiedla Robotniczego“ .

M łodzież górnicza pragnęła w  
ten sposób po dkre ś lić  zacieśniającą 
się w ięź z ro b o tn ika m i.

P rzem ó iu ien ie  P rezyd en ta  R P  
B o les ław a  B ie ru ta

( Dokończenie ze s ir. 1)
ju , je ś li n ie  podn iesiem y jeszcze bar- . 6 -le tn i —  p lan  z likw id o w a n ia  zaoo- 
dz ie j w yda jności naszej pracy. N ie ; la n ia  gospodarczego, plan stworzenia 
można stw orzyć rzeczyw istego d o b ro -1 lepszych w a ru n kó w  życia i rozw o ju  
bytu , je ś li n ie  zbudu jem y nowych j ku ltu ra lnego  dla całego polskiego lu -  
w ie lk ic h  i  niezbędnych dla nas fa - j t u pracującego, p lan u trw a le n ia  po- 
b ryk , kopalń, hu t, jeże li nie ulepszy- j k c ju  i  bezpieczeństwa Polski, pian po- 
m y dotychczasowych kopalń, h u t i fa- krzyżow an ia  m ach inac ji podżegaczy 
b ry k  w ed ług w ym agań na jnow sze j w ojennych, 
techn ik i, je ś li nie zbudu jem y rów no- j  B racia  górn icy!
cześnie dość szkół, lecznic, sanato- j  Nie w ątp ię , że W y —  na jw iększa 
rió w , dom ów k u ltu ry  i k lu b ó w  robot- arm ia przem ysłow a P o lsk i Ludow e j—

Polska przeciwna dalszej działalności IRO 
i przymusowemu werbunkowi siły roboczej

Ośtniaclcza delegat polski Żcbroiuski
N O W Y JO R K  PAP. — W  czasie dyskus ji na p lenarny posiedzeniu 

Generalnego Zgrom adzenia ONZ nad sprawą uchodźców, zabra ł glos dele
gat po lsk i Żebrowski.

niczych, je ś li nie polepszym y w a run  
kó w  m ieszkan iow ych gó rn ika  i  ro 
bo tn ika , je ś li n ie  zabezpieczymy do
statecznej op iek i starcom i  nowoczes
nego w ychow ania  dzieciom . W ładza lu  
dowa, k tó ra  reprezentu je  klasę ro- 

i botniczą i jest w yra z ic ie lką  je j . so
du jące j ro li,  podję ła  to w ie lk ie  zada
n ie  -przebudowy P o lsk i i podźw ignię- 
cia stopy życ iow ej oraz w a ru n kó w  ży 
cia .mas pracujących. P od ję ła  to w ia l- 
k ie  zadanie i zadanie to w ykona, po
n iew aż cała klasa robotn icza i lud  
p racu jący  nie szczędzi swych sił, swe
go zapału, swej p racy tw órcze j, aby 
to w ie lk ie  zadanie wykonać.

Państwo Ludow e przynosi górn ikom  
po lsk im  na ich  św ięto k a rtę  p rz y w i
le jó w  górniczych, aby - ten sposób 
w yrazie  uznanie d la  c iężk ie j ira c y  
gó rn ika . Chodzi o to, ażeby po lep
szyć sytuację  m a te ria lną  górn ika , cho
dzi też o to, aby gó rn ik , pracujący 
m ozoln ie pod ziem ią czul, że państwo 
i naród ocenia ją jego pracę, aby czuł. 
że jego c iężk i w ys iłek  » coraz w ię k 
sza w ydajność jego pracy cenione są 
wysoko. Naród z uznaniem  i  wdzięcz
nością ocenia pracę gó rn ika  po lsk ie 
go, jako  o fia rną  i  zaszczytną służbę 
d la  O jczyzny. Z uznaniem  ocenia ją 
rów n ie ż  cały w ie lk i obóz w a lk i o -o - 
k ó j i postęp, k tó rem u przewodzi W ie l
k i Zw iązek Radziecki.

W ie lk i jest pion p racy i  w ie lk ie  są 
osiągnięcia po lskich gó rn ików  i  całej 
k lasy robotniczej. A le  w ie lk ie  są rów -

pom yśln ie i  z honorem  w ykonacie to 
ważne i  w ie lk ie  zadanie. W ierzę, że 
ja k  dotychczas, tak  i  nadal nie bę
dziecie szczędzili swych s il, aby k ra j 
nasz przodow ał w  pracy, aby polska 
klasa robotn icza jeszcze szybszy bieg 
nadała rozpędowem u ko łu  his to ■• i, 
k tó ra  zbliża ku  nam lepszą i szczęśliw 
szą przyszłość.

Życzę W am  w  dn iu  Waszego św ięta 
górniczego pom yślności — pracy i w 
życiu osobistym . W iedzcie, że cały 
naród dum ny jest ze swych górn ików . 
T rzym ajc ie  wysoko sztandar czolowe-

A m eryka finansuje  
angielską part.ę  
ko tiser maty urną

R ZY M  (P A P ). D ziennik „Paese“  
donosi z B rukse li, powołując się na 
poinform owane źród ła finansowe, że 
rada centra lna b ry ty js k ie j p a r ti i kon
serw atyw nej o trzym ała  za pośredni
ctwem „Chase N a tiona l Bank“  pożycz 
kę w  k lo c ie  10 m ilionów  dolarów na 
przeprowadzenie kam panii wyborczej.

W  kołach po litycznych m ów i się, że 
tego rodzaju pożyczek banki am ery
kańskie nie mogą udzielać bez uprzed 
n ie j zgody rządu USA. Udzielenie 
wspom nianej pożyczki potw ierdza po
g łosk i o is tn ien iu  ta jn e j umowy m ię
dzy centra lną radą b ry ty js k ie j p a rtii

o oddziału po lsk ie j k lasy robotn icze j j konserw atywnej a Departamentem 
całego narodu! Stanu U S A  w  sprawie p o lity k i kon-
N iech ży ją  polscy górn icy! serw atystów .

P rz e m ó ir ie n ie  
p re m ie ra  C ^ ra n k ie ir ic z a

(Dokończenie ze s ir . 1)

n ię ty m i w yn ika m i, zapom nie li o tym , 
że czeka nas jeszcze w ie lk a  i  w ytężo
ną praca, aby życie P o lsk i Ludow e j 
sta ło  się lepsze i  szczęśliwsze.

Uroczystości 
śmięta górniczego  

ui W ałb rzychu
Uroczystości św ięta górniczego 

m ia ły  w  D o lnoś ląsk im  Z jednoczen iu  j 
P rzem ys łu  W ęglow ego p rzeb ieg im 
ponu jący.

W  uroczyście p rz y s tro jo n y m  f ia -  ! 
gam i i transparen tam i G órn iczym  j  
D om u K u ltu r y  odby ła  się akadem ia i 
cen tra lna , w  to k u  k tó re j w ręczono , 
czo łow ym  p rzo d o w n iko m  p ra cy  ksią 1 
żeczki oszczędnościowe z w łasno 
ręczną dedykac ją  P rezyden ta  R.P. 
B o les ław a B ie ru ta : „W y d a jn a  praca 
i  oszczędność są podstaw ą naszej 
p rzyszłośc i“ .

Książeczkę na kw o tę  25 tys. zł., 
ja k o  na jw yższą . nagrodę, o trzym a ł 
p rzo d o w n ik  ko p a ln i „B o le s ła w  Chro 
b ry “  S tan is ła w  M agera, now a to r, 
w p row a dza jący  nowoczesne m etody 
zm echan izow anej p ra cy  w  g ó rn ic 
tw ie  do lnośląsk im . P rem ie  p ien ięż 
ne o trz y m a ły  ró w n ie ż  4 p rz o d o w n i
ce p ra c y  ze sortow ni, ko p a lń  —  Ste
fan ia  Gadosz, W anda N iem czyk , E - 
rp ilia  R ych e rt i  M a ria  P ank iew icz.

O gółem  p re m iow an o  w  „D n iu  
Ś w ię ta  G órn iczego“  w  Z jednoczeniu 
D o lnoś ląsk im  850 g ó rn ik ó w  kw o tą  
10 m in . zł. P onadto 420 gó rn ików , 
k tó rz y  obchodz ili w  la ta ch  pow o jen 
nych  ju b ile u sz  25-lecia pracy, a nie 
b y l i  dotychczas p re m iow an i, nagro - 

D la  zam askow ania Istotnego cha-J dzono w a rto ś c io w y m i up om inkam i 
ra k to ru  pow z ię tych  decyz ii, k tó re  ju b ile u szo w ym i. W  godzinach popo-

N ie pom ogły dlatego, że tymczasem, 
nie bacząc na w rogów, codziennie do 
kopalń, w  trudnych nieraz w a run 
kach, zjeżdżał po lsk i gó rn ik , aby tam  
wykuwać przyszłość Polski, że codzien 
ną pracą rós ł po lsk i przem ysł, że pra 
cował po lski technik i inżyn ie r, że s il
ne ram ię w ładzy ludowej ciężko spa
dło na k a rk i tych wszystkich, k tó rzy  
m arzy li o powrocie do sanacyjnej Pol 
ski kap ita lis tów , wyzyskiwaczy, Poi- 

, . „  , . . „  . ; sk i Berezy i k u l dla walczących o swo
tnez nasze » d a m a , B y ło by  w ie lk im  j  robotn ików , do Polski -  nie
błędem, gdybyśm y upa ja jąc  sic os iąg -, Jwofn icy m iędzynarodowego kap ita łu .

N ie  pomogło dlatego, że klasa ro 
botnicza, przodowniczka narodu, w  so 
juszu z pracującym  chłopstwem nie 
ty lk o  nie dała sobie wydrzeć w ładzy, 

W ładza ludow a ze szczególną troską } z każdym  dniem COraz bardzie j 
i uwagą siedzi za rozw ojem  polskiego } d ludową u trw a la ła , 
przem ysłu węglowego jako  czołowego, *
p rz u n y s łu  w  naszym k ra ju . O lb rzy -j N ie  pom ogły te  usiłow ania dlatego,
m ie środk i państwowe zostaną prze- że nie by liśm y sami wc w rog im , ka-
zr.aczone w  ciągu na jb liższych 6-ciu p ita lis tycznym  otoczeniu.
la t, aoy na drodze uspraw nien ia  tech-| R 0 działo się to po rozgrom ieniu lu
nicznego stworzyć na jpom yśln ie jsze dobójczego h itle ry z m u  przez zw ycięski
w a ru n k i p racy dia polskiego g ó rn ik a ,! Zw iązek Radziecki.
in żyn ie ra  i technika górniczego, aby j ,  ‘ , . . *
podnieść na wyższy poziom p ro du k-; ^ . le pomogło dlatego, bo potężny
cję. Waszym zadaniem, bracia górn i- k ra j socjalizm u, Zw iązek Radziecki,
cy, jest uczynić wszystko, aby ten dawał nam pomoc i  otaczał nas op:
w ie lk i w ys iłe k  Państwa, w k łada ny  ką.
w  przem ysł górniczy został należycie | N ie pom ogły szantaże wojenne dla- 
w yko rzystany. N ie pow inn iśm y d o p u -' tego, bo coraz mocniejszy je s t obóz po 
ścić, aby ś rod k i wypracowane m ozo l-; ko ju  i  postępu, bo rosną jego s ity, bo
nie przez lud  p racu jący b y ły  w  ja k im - spętana przez im peria lizm  k ilkuset- 
k o lw ie k  stopniu m arnowane. N ie m c - . m ilionowa masa ludu chińskiego ro - 
żemy dopuścić do tego, aby na jlep - i zerwała ka jdany im peria listyczne i 
sza, n a jb a rd z ie j przodu jąca część gór-1 maszeruje dziś wolna i zwycięska w 
n ik ó w  odczuwała sku tk i ka rygodne j | tym  samym k ie runku  co m y, co wszy

nej przyszłości, w cementowaniu fro n 
tu  pokoju, we wzroście wydajności pra 
cy, w nieubłaganej walce z agentura
m i im peria lizm u, w  zwycięskiej walce 
o lepsze ju tro  naszego narodu.

D latego to  najserdeczniej pozdra
w iani w im ieniu rządu ludowego za
łogę przodującej kopalni, k tó ra  pierw
sza wykonała plan, a tym  samym po 
kazała ja k  trzeba walczyć i ja k  zw y
ciężać na froncie  w a lk i o socjalizm .

N iech ży ją  polscy górn icy!
Niech żyje Polska Ludowa!
Niech ży je  Prezydent Polski Ludo

wej Bolesław B ie ru t!

lekkom yślności tych, k tó rz y  lam ią  dy 
scyplinę pracy, czy też nie p rze ja w ia 
ją  dostatecznej gospodarskiej tro sk i o 
m a te ria ły  i narzędzia, o oszczędne ich 
używanie, o u ła tw ia n ie  pracy całej ar 
m ii górniczej.

Praca górn ika , inżyn iera, sztygara 
jest podobna do obow iązku żołnierza

stkie narody dem okracji ludowej, wszy 
stkie narody postępu i  wolności.

I  dlatego dziś o okresie, k tó ry  m i
ną ł, możemy mówić z dumą i  rado
ścią.

I  dlafpgo patrząc w przyszłość mo
żemy być pe łn i ufności pod

na na jw ażn ie jszym  odc inku  fro n tu . ' fciem, że w jeszcze większym, niż do
Jest on w spó łodpow iedzia lny za dy- j 
scyplinę. za sprawne dzia łan ie  '. .żde- 
go współtowarzysza b ro n i —  i szere
gowca, i dowódcy, za zw ycięskie w y 
konanie zadania przez cały zespól.

G órn ic tw o  po lsk ie  zna jd u je  się dziś 
na na jb a rdz ie j odnow iedzia in^m  od
c inku  fro n tu  w  walce o podniesienie 
przem ysłu węglowego, w  walce o p 1 - -

v ’ a w n ia ia  agresyw ną treść oa k tu  
a tlan tyck iego , a u to rzy  k o m u n ika tu  
o.c iekli się do demagogicznego
stw ie rdzen ia , ja k o b y  dz ia ła lność an- 
plo -  am e rykańsk ich  podżegaczy 
w o je n n ych  i  ich  w s p ó ln ik ó w  „m ia ła  
na w zględzie w y łą czn ie  cele p o k o jo 
w e".

Prasa francu ska  n ie  u k ry w a , że 
na k o n fe re n c ji om aw iano rów n ież  
snrąw ę u tw o rzen ia  i u zb ro ien ia  a r
m ii N iem iec Zachodn ich. D z ie n n ik i 
zaznaczaja. że ca ły  tzw . ..europejsk i 
svstćm ob ron ny“  zosta ł podporząd
ko w a n y  Stanom  Z ię-inoczopym , a

łu d n io w y c h  o d b v ły  się uroczystości 
w  liczn ych  osiedlach gó rn iczych  oraz 
szereg zabaw i im p rez  a rtys tycznych . 
W  uroczystościach w z ię li udz ia i 
p rzeds taw ic ie le  g ó rn ik ó w  z Czecho
s łow ac ji.

Odbudoma „Luftu iaffe“
B E R L IN  (P A P ). „Taegliche Rund

schau“  donosi, że w  licznych m iastach 
Zachodnich Niemiec pow sta ły  specjal
ne grupy, złożone z członków lo tn i
ctwa h itlerow skiego. G rupy te za jm u
ją  sję opracowywaniem  p lanów  stw o
rzenia s 'ł pow ie trznych w  Zachodnich 
Niemczech. W szystkie te g rupy pozo
sta ją  w  ścisłym  kontakcie z sobą oraz 
korzysta ją  z „op ie k i“  w ładz anglo- 
am erykańskich.

tychezas stopniu, jeszcze bardzie j 
świadomie wzmożemy w ysiłek całego 
narodu w budownictw ie socja listycz-

P ro jra m  ,,akcji 
socjaldem okratycznej”

Zakończenie dyskusji 
u spram ie paktu  
p ięc iu  m ocarstw

'N O W Y  JO R K (P A P ). Plenum Ge
neralnego Zgromadzenia ONZ zakoń
czyło dyskusję nad p ro jek tem  rezo lu
c ji radzieckie j, potępiającym  przygoto 
wania^ do nowej w o jn y  oraz domagają 
cym się zakazu broni atomowej i  za
w arcia paktu  pokoju między 5-ma w iel 
k im i mocarstwam i.

Zwolennicy bloku anglosaskiego pró 
bowali bronię tez, zaw artych w ogólni 
kowej «rezolucji anglo-am erykąńskie j, 
noszącej nazwę „ O  niezbędnych w a -  
runkach pokoju“ . Rezolucja ta została 
już  uprzednio p rzy ję ta  przez Kom isję 
Polityczną.

W głosowaniu na plenum przy ję to  
mechaniczną większością głosów an- 
gio-am erykańską rezolucję.

Dyskusję zam knął m in is te r W yszyń 
ski, k tó ry  odpowiedział k ró tko  na 
przem ówienia k ilk u  delegatów, przed 
staw iających tendencyjnie i fa łszyw ie 
istotę propozycji radzieckich.

W yszyński rozp raw i! się z tenden
cy jnym i w ystąp ien iam i k ilk u  delega
tów , k tó rzy  domagali się wręcz ni 
m niej ni więcej ja k  „zm iany  zagranicz 
nej p o lity k i ZSRR“ , co oznaczałoby- —-  
ja k  ośw iadczył m in is te r radziecki —  
zaniechanie przez ZSRR w a lk i o u- 
trw a len ie  pokoju.

Obok m in is tra  W yszyńskiego is to t
ny sens m anew rów  angio-cm erykań- 
sk ich ods łon ili rów nież delegaci Cze
chosłowacji i  B ia ło rus i.

P odkreś lił on na wstępie, że za in 
teresowanie Polski tym  zagadnieniem  
w yp iyw a  z la n iu , iz uotyezy ono se
len t/s .ęcy ludz;, wśród k tó ry c h  znaj 
du je  o.ę odrazo w ie*u PomkAw. Z ry - 
w jąc mackę z rzekomego „hu n iam  ,u- 
ryzm u- M .ędzyn a ro do w ": U -U£rtśzacji 
Lcncażczej U K u j, m ówca slwierv-izd, 

że „dzia ła .ność te j o rgan izacji n v j-  
-ep ie j cha rak te ryzu je  f.-k t porwanie! 
i uprowadzenia do Kanady 123 dzicc: 
polskich. De.egat po lsk i p rzypom n ia ł 
raz jeszcze, ze przew iezien ie  tych 
dzieci do Kanady nastąpiło w b rew  
w o li samych dzieci, ich na jb liższych 
krew nych  i rządu polskiego, z*aś 
p rzedstaw ic ie li w ,aaz po lskich : PCK 
nie dopuszczono wegcle do dzieci.

M ówca zaznaczy!, że sami K a n a d y j
czycy zdają sobie sprawę z bezpraw
nego postępowania wob c tych dzie
ci. M on tre a lsk i dz ienn ik  „L a  Presse1 
napisał wręcz, że dzieci po lsk ie  n ie  
w  edziu ły nawet dokąd są wysyłane.

W spom ina jąc ro lę  K anady w  ogól
n i m prob.em ie wychodźczy: ' Żebrów  
ski p rzypom n ia ł także les 190 dz iew 
cząt po lskich , sprowadzonych do p ra 
cy n iew o ln icze j przez K anady jczyka  
V ionne ‘a.

Podkreśla jąc tragiczne w a run  p ra  
cy i  życia uchodźców, zwerbowanych 
przez agentów k ra jó w  ¿m igracyjnych, 
delegat po lsk i nazwał to „osiągnięcie“  
iR O  jednym  'z na jba rdz ie j haniebnych 
rozdzia łów  n iew o ln icze j eksp loatac ji 
X X  w ieku. Pod płaszczykiem  t, zw. 
przesiedlania IRO  um oż liw iła  zw erbo
wał. 600 tysięcy uchodźców w  cha
rakterze s iły  n iew o ln icz  j. W tym  sa
m ym  czasie IRO  repa triow a ła  zaled
w ie  65 tysięcy uchodźców kosztem... 
pó łto ra  procent swego budżetu.

Ż ebrow sk i podkreś lił, żc dla Polski 
sprawa uchodźców jest problem em  hu 
m an ita rnym , podczas gdy dla m o
carstw  zachodnich stanow i ona zagsd 
nien ie po lityczne.

Delegat po lsk i w ypow iedz ia ł się 
przeciw  tw orzen iu  nowej m iędzyna
rodow ej in s ty tu c ji, k tó ra  — po l i k 
w id a c ji IR O  —  m ia łaby się zająć u- 
chodźcami i s tw ie rdz ił, ‘ e re p a tr ia 
c ja  stanow i jedyne rozw iązanie lego 
problem u. Powstanie te j now ej in 
s ty tu c ji m otyw ow ane jest rów nież ko- 
niecznością „o p ie k i nad now y...: 
uchodźcam i“ , p rzyb yw a jącym i ze 
W schodu na Zachód. M ówca podk - 
ś lił, że ci „n o w i“  uchodźcy są zw y 
k ły m i zbiegami, zd ra jcam i i szpiega
m i, k tó rzy  nie m ają n ic  wspólnego z 
problem em  p raw d z iw ych  uchodźców 
wojennych.

Delegat polski wypowiedzią}
przeciw  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  k o n ty 
nuow ania dz ia ła lności -IRO . Z w ró c ił 
on uwagę na pełne p ra w i uchodźców 
do pow ro tu  do ich domów i połącze
nia się z rodzinam i. M ówc rapoi 
dzia ł kon tynuow an ie  op iek i i  ochrony 
przez państwo i na^ód po lsk i nad u- 
chodźcami po lsk im i, k tó ry m  po "'-ze
szło czterech latach od z'akonczema 
w o jn y  n ie  pozwolono w rócić  do ro 
dzinnego k ra ju . Żadne sztucznie tw o 
rzone organizacje, an i bezpodstawne 
i p row okacy jne  oskarżenia n ic w p ły 
ną na zmianę przez Polskę tego sta
nowiska.

Z  Konstytucji 
Sta lino w skiej

A rty k u ł I

Związek Socjalistycznych Republik
Delegat b ia ło rusk i K is ie lew  zwró* Rad jes t socjalistycznym  państwem ro 

c ił uwagę na m otyw y obecnej agre- botników  i chłopów.
Za-

!■-oírmete neje sze sztabu b loku  za-
chodniego gen. M on tg om e ry  u le g ł'- 
r - ra n ic z e n iu  do m in im u m . S iła m i 
z b ro in y m i uczes tn ików  p a k tu  atlan 
" ’ okiego k ie row a ć  będą specja ln ie  
delegowani genera łow ie am erykań
scy, a bu dże ty  w b jskow e  tych  k ra 
jó w  będą ko n tro lo w a n e  przez czyn
n ik i am erykańsk ie .

P A R Y Ż (P A P ). Kom entując zakoń- 
o-rona przed k ilk u  dn iam i konferencje 
m n is tró w  obrony 3 2 państw  paktu 
r  M -ntvckiego, pó łoU cja lny dziennik 
,.Ue Monde“  pisz.c m. in .: „W a rto  
zwrócić uwagę, że. A m ew kan ie  zapew 
n i l i  sobie decydujący glos, zajm ując 
wszystkie zwierzchnie stanowiska w  
aoaracie organ izacyjnym . N a _ czele 
kom ite tu  obrony stanął m in is te r 
Johnson, k ie row n ic tw o kom ite tu  w o j
skowego ob ją ł gen. B rad ley, zaś na 
czele rad y  do spraw produkc ji wojsko 
w e j i  zaopatrzenia znalazł się H a la- 
by. '

G ira lto u in a  w ichura  
ui Północnych Niem czech

B E R L IN . (P A P ). N ad  pó łn ocnym i 
N iem cam i sza la ła  przez niedzie lę  
g w a łto w n a  w ic h u ra . W strzym ano 
c a łko w ic ie  żeglugę na Łab ie , K a n a 
le  K ilo ń s k im  i  w zd łuż  pó łnocnych 
i  zachodnich w yb rzeży  n iem ieck ich

C g ru dn ia  1936 r. V I I I  Nadzwyczaj-
J  ny Z jazd Rad uchw a lił K on s ty tu 

cję Zw iązku Radzieckiego, k tó rą  na
ród nazwał od im ien ia je j autora Sta
linowską.

Ten h is to ryczny dokument w  spo
sób prosty i  zw ięz ły  m ów j o zwycię
stw ie socjalizm u w ZSRR, wyzwoleniu 
śy/iata pracy od wyzysku kap ita lis tów , 
re a liza c ji p raw dziw e j socja listycznej 
dem okracji —  dem okracji pracujących.

Stalinowska K onsty tuc ja  upraw o
m ocniła te w ie lk ie  przeobrażenia, ja 
kie uczyn iły  k ra j Rad potężnym pań
stwem socja listycznym , posiadającym 
pierwszorzędny przem ysł, największe 
ro ln ic tw o , przodującą ku ltu rę .

Pod sztandarem  S ta linow sk ie j K o n 
s ty tu c ji okrzepła moralno - po lityczna 
jedność społeczeństwa, b ra te rs tw o na
rodów ZSRR, tw órczy pa trio tyzm  ra 
dziecki. .

Pod sztandarem S ta linow skie j K on
s ty tu c ji naród ZSRR prze trw at próbę 
W ie lk ie j W ojny O jczyźnianej i od
n iós ł historyczne zwycięstwo nad h i
t le ro w sk im i N iem cam i i  im p e ria lis ty 
czną Japonią.

*  . ,
K onsty tuc ja  S talinowska posiada

szereg cech odróżniających ją  zasad
niczo od każdej ko n s ty tu c ji burżuazyj 
nej.

Przede w szystkim  jest ona prawnym  
wyrazem  tego, co już  is tn ie je , co zo
stało zdobyte i  utrw a lone przez naród 
radziecki, a nie ja k  konsty tuc je  b u rL 
żuazyjne, jedynie program em  nakre
śla jącym  perspektyw y przyszłości, o- 
biecującym  dobrodzie jstwa, k tó rych
społeczeństwo kap ita lis tyczne  dać nie 
może.

K O N S T Y T U C J A
S T A L IN O W S K A

B E R L IN . (P A P ). W  H a m b u rg u  to 
czy ly  się ob rady „g ru p y  a k c ji socja l 
d e m okra tyczn e j“ , w  czasie k tó ry c h  j
uchw a lono  p rogram , sprzec iw ia jący  I sywnej p o lity k i am erykańskie j, 
się p o lityce  Schum achera. G rupa  ta j znaczył on, ^że sztuczne podtrzym ywa- 
skup ia  w  sw ych szeregach dzia łaczy I przez U S A  tzw . „z im ne j w o jny“ ,
soc ja ldem okra tycznych  n iezadow olo- ! którem u towarzyszy wyścig zbrojeń i du pracującego m iast i wsi w osobie 
nych  z p o lity k i Schum achera. ! wzmożenie wyzysku ludzi pracy, wiąże Rad Delegatów Ludu Pracującego.

„A k c ja  soc ja ldem okra tyczna“  p o d - ' ś tiś le z nadciągającym  do Stanów , , . r
kreś lą  w  sw ym  prog ram ie , że n ie  da j Zjednoczonych nowym potężnym k ry -  i A r ty k u ł o
sie n ig d y  użyć do ja k ic h k o lw ie k  w ro  | zysem gospodarczym. Próby ucieczki i Własność socjalistyczna w  ZSRR po 
g ich w ys tąp ie ń  p rzpe iw ko  Z w ią zko - przed ty m  kryzysem  k ie ru ją  im p e ria - siada form ę własności państwowej

lis tów  i  m onopolistów am erykańskich , (m ienie całego ludu ), bądź form ę w ła  
na drogę podżegania do w o jny i  stałe- ' sności spółdzielczo - kołchozowej (w łas 
go zagrażania pokojow i. ność poszczególnych kołchozów, w łas

ność zrzeszeń spółdzielczych).

A r ty k u ł 118

A rty k u ł 3 

Cala władza w  ZSRR należy do !u-

w i R adzieck iem u i  że zjednoczy 
w szystk ie  s iły  d la  sp ra w y  u trw a le 
n ia  pokoju.

wolność is tn ie je  ty lk o  tam , gdzie nie 
ma wyzysku człowieka przez człow ie
ka, gdzie nie ma bezrobocia i nędzy.

*

r, j . . . . .  T.  , . . , Związek Radziecki jes t pierwszym
nak,owe Praw a '” * * * ' *  gospodarczym, na świccie prawdziw ie demokratyez- 

s ty tu c ji S ta linow skie j jes t fa k t  lik w i-  społecznym, po litycznym  i państwo „ vm państwem w .którym każdy oby- 
clacji us tro ju  kap ita lis tycznego i zwy- w yra  wszystk ’m narodom  zamieszka- w ate l m. ’ : m ożliwości czynnc-
cięstwo u s tro ju  socjalistycznego. Opie jącym  Związek Radziecki. Faktyczne P '
ra  się ona na zasadach socjalistycz- rów nouprawnienie narodów i ras 
nych i  ustawowo gw arantu je  nowy de to zasada socjalizm u. P ropagatorzy 
m okra tyczny ład w  k ra ju . Jest od- suprem acji narodowej lub rasowej 
zw ierciadleniem  zrealizowanych ju ż  ka ra n i są ustawowo, 
w  życ iu  podstawoy/ych zasad socja liz- P ią ta  właściwość K o n s ty tu c ji S ta li-  
m u: uspołecznienia ziem, lasów, fa- now sk is j, to konsekw entny, cloprowa- 
b ryk , zak 'adów  przem ysłow ych i inn . dzony do końca dem okratyzm , zapewnia 
środków  i narzędzi p ro du kc ji, lik w id a  jąey wyborcom na jbardzie j demokra
c ji w yzysku i k ies w yzysku jących , l ik w i tyczny system wyborczy. Wszyscy o- 
dacji dawnej nędzy większości społe- bywatele, k tó rzy  ukończyli 18 rok ży- 
czeństwa i  zbytkownego życia m n ie j- c;a posiadają prawo wyborcze. Konsty 
szóści, lik w id a c ji bezrobocia, wprowa- tucj a gw aran tu je  wyborcom m ożli- 
dzenia zasady, żc praca jes t obowiąz- wość sta łe j kon tro li nad działalnością

go udzia iu w życiu po litycznym . „Ros 
ja  będzie na jprawdziwszą demokracją 
na świecie“  —  powiedział G orki usta
m i jednego ze swych bohaterów powieś 
ci „M a tk a “ . Przepowiednia w ielkiego 
pisarza pro le tariackiego urzeczyw ist
n iła  się.

Masy ludowe, odsuwane w krajach 
burżuazyjnych od rządzenia państ
wem, w ustro ju  radzieckim  biorą w 
n im  sta iy  i decydujący udzia ł.

K onsty tuc ja  przew iduje na jbardzie j 
demokratyczną organizację wyborów

O bywatele ZSRR m ają prawo do pra 
cy, to jes t prawo do otrzym ania za
gw arantowanej roboty, z opłatą ich 
pracy stosownie do je j ilości i  jakości.

A r ty k u ł 119
Obywatele ZSRR mają prawo do wy 

poczynku.
A r ty k u ł 120

Obywatele ZSRR m ają prawo do 
m aterialnego zabezpieczenia na sta
rość ja k  również —- na wypadek cho
roby i  u tra ty  zdolności do pracy.

A r ty k u ł 121

Obywatele ZSRR m ają prawo do 
nauki.

A r ty k u ł 122

Kobiecie w ZSRR przys ługu ją  rów- 
„ „  no z mężczyzną praw a we wszystkich

k i cm i  sprawą bonom obywatela, za- posłów i prawo odwoływania ic li w  organów władz, poczynając od eposo- j dziedzinach życia gospodarczego, pań 
pewnicnia w szystkim  prawa do pracy, wypadkach, gdy zawiodą zaufanie. bu w ysuw  nża kandydatów , om aw ian ;a , stwowego, ku ltu ra lnego i społeczno - 
odpoczynku, ośw iaty, ubezpieczeń na Szósta cecha charakterystyczna Kon kandydatur, a kończąc na zapewnieniu politycznego, 
starość lub na wypadek choroby. s ty tu c ji polega na tym , że n ie  ty lk o  warunków , um ożliw ia jących każdemu A r ty k u ł 123

Trzecią cechę K o n s ty tu c ji S ta li- wprowadza ona- prawa, lecz także wypełn ienie obęwiązku obywatelskie- , . . , ,
nowskie j stanowi zasada m oralno-po- gw aran tu je  ich przestrzeganie. Prawo go, bez względu na to gdzie się w . ^ o u p ia w n ie n ie  obywate li ¿ M IK ,
lityczn e j jedności, p rzy ję ta  za pod- do pracy np. gw aran tu je  fa k t, że w  chw ili wyborów  znajduje. System w y - '  i i  ez m? a *■ naioaojyoset j  r a s j ,
stawę konstytucy jną . W  społeszeń- Zw iązku Radzieckim  nie ma i  nie mo- borczy ZSRR zapewnia najszerszym j " e ,w ®zystklc 1 dziedzinach życia go-
stw ie radzieckim  nie ma klas antago- że być bezrobocia, gdyż socja listyczny masom fak tyczny  udzia ł w rządzeniu S110̂ a łcz®gi0’ Panstwowego, K u ltuW ne
nistycznych. Składa się ono z b ra tn ich  ustró j gospodarczy nie podlega k ry z y  państwem.' jgo  i społeczno - politycznego je
klas robotn ików  i chłopów. K ie row n i- ¿om ekonomicznym. R ozkw it gospo- 5 grudnia roku bieżącego m ija  13 
Ctwo pańrtw em  zna jdu je  się w  rękach da rk i narodowej ZSRR s ta ły  wzrost j at  0d dnia uchwalenia S ta linow skie j 
k lasy robotniczej, jako klasy przodu- zdolności nabywczych je j obywate li, K ons ty tuc ji.

planowość w  życiu gospodarczym M ilion y  ludzi przekonały się, że w
WSZ/ Stk°  t0  WyklUCZa moŻliwość k ry  Zw iązku Radzieckim zostało zrealizo-

jącej.
C zw artą właściwość

Sta linow skie j stanow i je j g łęboki in - zvsów.
ternacjonalizm . Prowodawstwo_ ZSRR Zapewnienie praw a d0 p racy _ czyni ^ lu d z ie  n a ^a iy n rś w ie c ie ^ "zy scy P10h 
opiera się na zasadzie równości wszy- obywate la ra d z ic k ie g o  człow iekiem
stk ich  narodów i ras, przyznaje jed- p ra w d z iw ie  w o lnym , gdyż praw dziw a M. B A R A N O W S K I

wzruszonym prawem.
A r ty k u ł 124

W  celu zapewnienia obywatelom 
wolności sumienia kościół w  ZSRR od 
dzielony je s t od państwa, a szkoła od 
kościoła. W olność up raw ian ia  k u ltó w  1 e 
liff ijn y c h  oraz wolność propagandy 
a n ty re lig ijn e j p rzys ługu je  w szystkim  
obywatelom.
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Cukrownie gdańskie 
kończą kampanię

C u kro w n ie  okręgu  nadm orskiego 
nadsyła ją m e ldu nk i o zakończeniu te
gorocznej kam pan ii.

W  d n iu  30 lis topada o 5 d n i przed 
te rm in e m  w yko n a ła  p la n  cu k ro w n ia  
w  N o w ym  Staw ię. W  d n iu  1 g ru d 
n ia  na 10 d n i przed te rm ja e m  za
kończy ła  kam pan ię  c u k ro w n ia  w  
Św ieciu . W  d n iu  2 bm . w y k o n a ła  
p lan  cukrowa ia w  S ta rym  PoiLu a w  
na jb liższych  dn iąch zakończą prace 
cu k ro w n ie  w  P e lp lin ie , K ę trzyn ie , 
M a lb o rk u  i w  Pruszczu.

D alsze  p rzyg o to w an ia  do uczczenia 70 ro c zn ic y  
u r o d z i n  G e n e r a l i s s i m u s a  S t a l i n a

W  dalszym  ciągu na p ływ a ją  m e ld u n k i o zobowiązaniach, pode jm ow a
nych wśród w ie lk iego  entuzjazm u przez załog i zakładów  w ytw órczych, m ło 
dzież pracującą i uczącą się oraz inne  w a rs tw y  społeczne —  d la  uczczenia 
70 roczn icy  u rodzin  Józefa Stalina.

W celu przyśpieszenia e le k try fik a - j 
c ji w s i M eta low n ia  W arszawskich Za
k ła dó w  W ytw órczych M a te ria łó w  E lekl 
tro technicznych zobowiązała się w y-i 
p rodukow ać pokaźną ilość sprzętu.
O ddzia ł m echaniczny u ruchom i 6-kro tj 
ną skrę ta rkę  dru tu .

D la  m c h u  tró jfazom ego  
u lice  są za w ąskie

Zgodna op nia m ilic jan ta , kieroutejj i przechodniom
\ Ę J  ub. niedzielę zostało wprowadzone w życie rozporządzenie W ydzia łu  
“ '  K om unikacy jnego o t::w. „ru c h u  tró jfa zo w ym “ . Nowa ta  zm iana w  ru 

chu uPcznym polega na tym . że po jazdy skręcające w  prawo mogą jechać na
wet przy ruchu zam kniętym . Pojazdy podjeżdżające do skrzyżowania w inny 
ustawiać się w trzech rzędach w zależności od zamierzonego kierunku ja z 
dy. Samochody i  wozy, mające zam iar skręcić w  prawo, muszt; jechać przy 
chodniku.

Już pobieżna obserwacja ruchu tró jfazow ego w na jruch liw szych punk 
tach sto licy w ykazała dwa poważne m inusy nowego systemu.

------------------------------------------------------------— 1. U lice W arszawy są za wąskie,
1 aby na jezdn i m iędzy chodn ik iem  i  
szynam i tram w a jow ym i m ogły zmies

icie się trz y  pojazdy, ja k  tego wymaga 
i rozporządzenie.

W ystania dorobku  
stołecznej organizacji

Z M P

Załoga Łódzkich  Zakładów  Przem y 
słu Odzieżowego N r. 4 zobow iązała 
się do 21 b. m. wykonać g rudn iow y 
p lan p ro d u kc ji, stw orzyć ku rsy  ra c jo 
na liza to rów  i  3 nowe zespoły n a jw y ż 
szej jakości. Nadto załoga zakup i dla 
przedszkola fabrycznego zabaw ki i 
pomoce naukowe.

Poznańska W ytw ó rn ia  Polskiego Mo 
nopolu Tyton iow ego w yp ro d u ku je  do 
21 g rudn ia  b. r. dodatkowo 8 m iln . 
sz tuk papierosów w artośc i 32 m iln . 
zł. R acjona liza to r M a rc in  G aweł zo
bow iązał się w  tym  samym te rm in ie  

|zak"ńczyć opracowanie p ro to typu  no
wego aparatu prasującego, zap ro jek

tow anego  wspóln ie z inż. S trum ień - 
iskim . N ow y aparat da ok. 10 m iln . 
iz ł i  ocznie oszczędności. B rygada W ar 
fsztatowa zakończy przedterm inow o 
(montaż agregatu. L ig a  K ob ie t p rzy  
IP M T przepracu je  100 °odzin p rzy  bu 
d o w ie  domu PZPR w  Poznaniu.

Pracująca m łodzież polska p rzy 
g o to w u je  się do uroczystości 21 g ru d 
n ia  w  p ierw szym  rzędzie przez po

dejm owanie zobow iązań p ro d u k c y j
nych.

Z M P  przy P aństw ow ych Zakładach 
Przem ysłu W ełnianego N r. 34 zobo
w iąza ł się zorganizować dw ie  dalsze 
brygady p rodukcy jne , Z M P  p rzy  Za
kładach P rzem ysłu G a lan te ry jnego  w 
B ia łym stoku  —  do u tw o rzen ia  3 m ło 
dzieżowych brygad współzawodnic-. Załogi, robo tn icze  zakładów  podle
twa pracy. .Brygada SP i m łodzież gór j g łych  CentrJ&lnemu Z arządow i P rze- 
nicza kop a ln i „S iem ianow ice“  p a s ta -1 m ys łu  H u tn iczego, w y k o n a ły  na 16

Notify sukces 
polskich hutnikóm

n o w iła  do 31 g rudn ia  w ydobyć ponad 
plan 132 tys. ton węgla. Junacy z 52.
53 i  54 brygad pracy p o d ję li podobne 
zobowiązania. ZM P -ow cy p rzy  w a r
sztatach P K P  w  O leśnicy -wyjeżdżają 
do ośrodków  maszynowych w  celu do
konan ia rem ontu  narzędzi i  maszyn 
ro ln iczych.

Do uczczenia roczn icy u rodz in  Jó
zefa S ta lina  p rzygo tow u ją  się ró w 
nież zakłady wydawnicze, grafktzne, 
artyśc i - p lastycy, m łodzież szkół a r 
tystycznych i zespoły św ie tlicow e!

W ślad za „K s iążką  i  W iedzą“ , k tó r  „
•ra w yda je  w  po lsk im  przekładzie  d w a 1.1 p ' ” , ° " c ,zw zcl.ęza ' ^ es'
tom y dziel i k ró tk i życiorys Jozefa £ ° lJ * t l U„ „ ° d.eg ra l rowmez *  sztuk?

Str. D em okratyczne solidaryzuje się 
z uchw ałam i B iura In fo rm acyjnego

W ym iad  z dr W . Barcikouiskim
Prezes C K  S tconnie tw a Dem okratycznego W acław BarcikowsJri u d z ie lił 

przedstaw ic ie low i P A P  w yw iadu , w  k tó rym  w  odpowiedzi na py len i:!, do
tyczące stosunku S tronn ic tw a  Dem okratycznego do ostatn ich ućhw a ł B iu ra  
In form acy jnego - s tw ie rd z ił m. inn. co następuje:

Jasny, szczery, szeroki p rogram  w a l
k i  o .pokój, zaw arty  w  K om unikacie  
B iu ra  In form acyjnego , w yraża  m yś li i 
uczucia m ilion ów  uczciw ych i  postę
powych lu dz i św ia ta , b iorących dziś 
udzia ł w  potężnym  ruchu  an tyw o jen 
nym , rosnącym  n iem a l z dn ia na dzień.

S tronn ic tw o  Dem okratyczne, uzna
jąc P rogram  B iu ra  In fo rm acy jnego  w 
spraw ie przeciw dzia łan ia  ag res ji w o
jenne j za zupełnie zgodny z pogląda
m i S tronn ic tw a , uczyni ze swej s tro 
n y  wszystko, aby zarówno wśród 
swoich członków  ja k  i wśród niiezor- 
gauizowanych uczciwych zw o lenni
kó w  pi.-k o j u. wzm ocnić prowadzoną 
dotychczas w a lkę  o pokó j i  rea lizo
wać w  całe j rozciągłości wytyczne 

B iu ra  In fo rm acy jnego  w  tym  przed
m iocie.

d n i przed te rm in e m  p lan  p ro d u k c y j 
n y  go tow ych  w y ro b ó w  w a lcow anych, 
n a k re ś lo n y  na ro k  bieżący.

Z obow iązan ia  załóg pod ję te  na 
K ra jo w /e j N a radz ie  Oszczędnościo
w e j ir^ ia ły  być w ykonane  na dzień 
15 g ru d n ia  br.

F estiw a l
sztuki rad z ieck ie j

Państwowy T ea tr w  Świdnicy wysta 
w i ł  komedię pisarza radzieckiego A f i-

S talina, T oruńsk ie  Z ak łady  G raficzne 
p rzys tąp iły  do d ru k u  ozdobnego w y 
dania dzie ła S ta lina  „O  m a te ria lizm ie  • 
d ia lek tycznym  i  h istorycznym .

D o Rady Zakładowej Gazowni M ie j
skie j w płynęło szereg zobowiązań 

na nadprogramowe i  przedterm inowe 
w ykonan ie  p lanów  dla uczczenia 
70-ciolecia u rodz in  Generalissimusa 
S talina :

W  d n iu  4 bm. w  gm achu „O g n is - I zwrócenia uwagi kierów -
k a “  (daw na Y M C A ) została ot w a r-  : cora>. ab>\ Przy skręcaniu w prawo o- 
ta W ysiewa w a rszaw sk ie j o rę a n iz a - ' sraniczJ 1 szybkość pojazdu do m in i- 
c ii Z M P  wuim, przechodnie są bardziej, n iż  do-

O tw arc ia  w y s ta w y  do ko n a ł w ic e - ' tychczas> narażeai na wyt)adek u licz '  
p rzew odniczący zarządu statecznego 115'
Z M P  F lu g  podkreś la jąc , że je s t ona j Jest godz. 15.35. Na skrzyżow aniu 
dowodem  p ra c y  i bogatego d to re bku * 1 A l. Jerozolim skich i  u l. M arsza łkow -
roczn««n setek k ó ł i tys ięcy  cz łon- slciej jest mniejsze nasilenie, n iż w 1 »  • , . ,
ków  Z w ią z k u  M ło dz ie ży  P o lsk ie j, [dn i powszednie. Większość kierowców j ^  d T u S U n ^ P ^ n  P^o'

W  trzech  salach gm achu zgppma- i  przecho.dnww me orien tu je  się,' że | dukc ji (6;600 ty s . m . sześc. „ a2u) w 
dzoyp setk i c iekaw ych  e k s p o n a tó w :, is tn ie je  nowy system jazdy na skrzy- te rm in ie  przyśpieszonym o 6 dni 
m odeli s iln ik ó w  sam ochodowych, żowaniach. M ilic ja nc i tłum aczą szofe 
p re cyzy jn ych  maszyn. ko m p le tó w  rom  samochodów wyrzucających s trza ł 
narzędzi, różnego rod za ju  p rz y rz ą - j kę w prawo, że mogą jechać, mimo 
dów, m a k ie ty  os ied li m ieszkan io - j zamkniętego ruchu, 
w ych  itp . . Autobus l in i i  118 (N r. boczny 226)

W  gablotach w ys ta w o w ych  zebra- chce skręcić z ul. M arsza łkow skie j w  
ńo rów n ież  fo to g ra fie  czo łow ych j A l. Jerozolim skie. Ponieważ^ ruch od- 
d ria ła czy  m łodz ieżow ych  C zerw onej bywa się w  te j chw ili wzdłuż A l. Jero

zolim skich, jadący autobus uniemoż
liw ia  k ilk u  przechodniom dostanie się 
do stojącego na przystanku wozu tra p i 
wsjowego.

C zyn ro b o tn ik o m  g azo w n i 
na 7 0 -Secie u ro d z in  S ta lin a

W arszaw y z okresu P o lsk i sanacyj 
ne.i i okupacji, oraz p a m ią tko w e  ga
ze tk i podziem ne i re w o lu c y jn e  ode» 
z\vy. K om un is tycznego Z w ią zku  M ło  
dzte’ v  P o lsk ie j.

„W e  w spó lne j odbudow ie  W arsza 
w y  —  tw o rz y  się je d n o lity  fro n t 
m łodz ieży“  —  głosi jedno  z haseł. 
Plansze in fo rm u ją , że p rz y  odgruzo
w y w a n iu  W arszaw y pracow ało  
30.000 m łodz ieży Z M P -o w s k ie j, w y  
wożąc 7.510 m. sze^c. gruzu. W  M ie 
s''a nu O dbudow y S to licy  Z M P -o w cy  
w y d o b y li na M ura no w ie  4.125.000

Dalsze plansze m ów ią  o do robku  
o rg a n iz a c y jn y m  stołecznego ZM P.

Zobow iązan ia  
załogi M uranouia

W  P P B —  BOR na M uranow ie od 
by ły  się nadzwyczajne narady p ro
dukcyjne p rzy  udziale załog i robot 
niczej, k ie row n ictw a, rady zakłado
w e j i  ak tyw u  party jnego.

Na zebraniu postanowiono w  celu 
uczczenia 70-lecia urodzin W ielkiego 
Wodzą P ro le ta ria tu  Św iatowego Gene 
ra lissim usa Józefa S ta lina  oraz rocz
n icy  Z jednoczenia P a r t ii Robotniczych, 
powziąć i w ykonać specjalne zobowią 
zania.

M ura nó w  „C “  postanow ił przepro
wadzić roboty wykończeniowe i od
dać do uży tku  w te rm in ie  do dn. 
28 grudn ia br, 9 budynków m iesz
k a ń  ych o łącznej kubaturze 130.000 
m sześć.

M uranów  ,,B“  zobowiązał się w y
k o n ie  do dn ia 21.12 br. robo ty  nie 
przewidziane w planie 1919 r „  a m ia 
nowicie 2100 m sześć, m urów  kon
strukcy jnych , 2200 m sześć, stropów.

N ie w ą tp im y, że p rzyk ład  zawsze 
przodujących robo tn ików  PPB— BOR 
znajdzie naśladownictwo wśród za
łó g  roboczych innych grup i  innych 
przedsiębiorstw .

Godz. 15.55. Skrzyżowanie Nowego 
Światu i  A l. Jerozolim skich. Skręcają 
cy m imo czerwonego sygnału w Nowy 
Świat autobus lin i i  „107“  (N r. 317) 
zmusza dwu przechodniów do pośpie
sznej ucieczki na chodnik.

—  U lice W arszawy są za wąskie —  
m ów i m ilic ja n t N r. 1137. Pojazdy nie 
mogą ustawiać się w trz y  rzędy. Jeże 
l i  samochód m ający skręcić w  prawo 
dojeżdża do skrzyżowania za pojazdem 
jadącym  w innym  k ie runku, m usi ęze- 
kać na zielone św iatło . Toteż obecnie 
mamy dużo pracy przy ustaw ianiu po 
jazdów.

—  Czy ruch tró jfa zo w y  nie przed
staw ia niebezpieczeństwa dla przechod 
niów ?

—  W  dni powszednie od godz. 16 
(t. zn. w  godzinach najsiln iejszego ru  
chu) kierowcy bezsprzecznie muszą 
jeździć na skrzyżowaniach b. uważnie.

K ierowca autobusu „117“  (N r. 305) 
jest zadowolony z nowego zarządze
nia.

—  Dzięki ruchow i tró jfazow em u mo 
gą się zmniejszyć „k o rk i“  uliczne. A  
na skrzyżow aniu zawszę trzeba uw a
żać, by nie przejechać przechodnia. 
G dyby ty lk o  u lice  b y ły  szersze...

Nieco sceptyczniej ustosunkował się 
do nowych przepisów p. Ryszard Ad. 
Na rogu Nowego Światu j Ą l. Jerozo 
lim sk ich  autobus „107“  zm usił go do 
ucieczki na chodnik.

—  Sam pan przed chw ilą  w id z ia ł—  
mówi. —  Pojazdy w inny jeździć w o l
n ie j. A le  nawet w tedy na wąskich u l i
cach sto licy nie zmieszczą się trz y  
rzędy pojazdów. Chyba na tras ie  
W — Z...

Z pobieżnych obserwacji nie można 
wyciągać ostatecznych wniosków. 
Ruch tró jfa zo w y  wprowadzony jest 
jedyn ie na okres próbny. (k i)

F abryka  chemiczna przerobi dodat 
kowo 600 ton smoły surowej.

Robotnicy W ydzia łu  Mechanicznego 
postanow ili nadprogram owo: zmonto
wać, ustaw ić i uruchomić do dnia 20 
grudn ia dużą p ilę  mechaniczną do 
m etalu, k tó ra  uspraw ni działalność 
w arszta tu , przyśpieszyć o 12 dni w y 
konanie dwóch boksów węglowych 
przeznaczonych do przechowywania 
zapasu węgla oraz wykonać 3 dni 
przed term inem  rem ont pom py piono 
wej do zasilania kotłów .

Ponadto uruchom iony będzie. ,tzw. 
suchy liczn ik  gazu służący do mierze 
nia p rodukc ji i  przyśpieszony będzie 
rem ont pompy próżniowej- i  pompy pa 
rowej dla fa b ry k i chemicznej. Obie te 
pompy b y ły  wywiezione przez N iem 
ców, a obecnie zosta ły odzyskane i po 
remoncie znów zaczną pracować w  Ga 
zowni M ie jsk ie j.

Robotnicy w arszta tu  elektrotech- 
nicznęgo postanow ili dodatkowo do 
dnia 20 grudnia przewinąć i zainstalo 
wać s iln ik  do p iły  mechanicznej.

Pracownicy garażu uruchom ią no
wą sprężarkę. Jest to maszyna zmon
towana na podwoziu samochodowym, 
Używana p rzy  robotach sieciowych w 
terenie i służąca do zryw an ia  na
w ierzchni u lic.

Sekcja budowlana przebuduje scenę 
w św ietlicy.

Pracownicy adm in is tracy jn i zorga
n izu ją  zbiórkę złomu wśród lokatorów

171 delegatów
na warszawską konferencję Z Z

V / W arszaw ie zakończy ły  się w y 
bo ry  de legatów na I I  W arszawską 
K on fe renc ję  Z w ią z k ó w  Zaw odo
wych, k tó ra  rozpocznie się 8 g ru
dn ia  br.

320 tys. zw iązkow ców  s to lic y  do
konało w yb o ru  171 delegatów.

P ro g n o /a  pogody
Zachm urzen ie  zm ienne z m oż liw o  

ścią d robnych  opadów. T em pera tu ra  
nocą w  pob liżu  0 st. S ilne  i  p o ry w i
ste w ia t ry  zachodnie i  pó łnocno -za
chodnie.

zamieszkałych w  budynkach zna jdu ją 
cych się na terenie Gazowni.

W ydzia ł Zaopatrzenia jako pracę do 
datkową wykona ka ta log  m ate ria łow y 
obejm ujący ponad 10.000 pozycji ■— 
kata log ten w  dużej m ierze przyczyn i 
się do uspraw nienia, pracy wydzia łu.

Inne dz ia ły  Gazowni M ie jsk ie j po
d ję ły  w celu uczczenia urodzin S ta li
na-również daleko idące zobowiązania.

W artość dodatkowych i przedterm i
nowo w ykonanych prac 
14.000.000 zł.

!vr W ałbrzychu.
*

Po prem ierze „D zieci słońca“  Gor
kiego wystaw iono w ramach festiw a lu  
sztuk radzieckich na d rug ie j scenie 
Państw. T eatru  Polskiego w  Poznaniu 
—  w  Teatrze N ow ym  sztukę Anato la  
Sofronowa „W  pewnym mieście“ .

*
W  ramach fes tiw a lu  sztuk radziec

k ich  Państwowy T eatr Ziem i Pomor
sk ie j w ys ta w ił „O kno w  lesie“  Rach- 
manowa i  Ryssa.

4*
T ea try  państwowe w  Częstochowie 

w ys tąp iły  z prem ieram i sztuk „Z ie lo 
na u lica“  A na to la  Surowa oraz „O j
ciec deb iu tun tk i“  wg D. Leńskiego.

Dzięki reorganizacji systemu roz
prowadzania i (znacznej obniżce cen 
ibiletćw wstępu na przedstaw ienia tea 
tra îne , wzrosła ostatn io bardzo pokaż
aiie frekw encja  robotn ików  w  Państwo 

w ynos i.,.w ych Teatrach Dolnośląskich. W  okre
sie ostatn ich czterech tygodn i z przed- 

Dzięki czynowi robo tn ików  oszczęd- .stawień W rocławskiego Teatru D ra- 
ności Gazowni wyniosą ok. 20 proc. tmątycanego skorzysta ło ok. 20 tys. 
te j sumy. 1 robotników:.

Z sal koncertowych

K ren z i S zp ilm an  tu F ilh a rm o n ii
Po -chw ilo w ym  obn iżen iu  się p o z io . jn ik  tw órczy, lecz w  znacznie w ię k -  

TYHT kon ce rtów  C it tu t lM iu n  t trr>V i . e r , , ,  — J i . . „ A  m u kon ce rtów  sym fon icznych  . szyrn —  od tw órczy.
F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j, kon ce rt , Jana K renza  ocen iliśm y od razu,

gdy jeszcze w y s tą p ił z o rk ie s trą  po-w  dn, 2 bm. s p ra w ił w rażen ie  d ź i^ i-  1
gnięcia się do usta lone j ju ż  w  ty m  
sezonie l in i i .

S u ita  na o rk ies trę  sm yczkow ą M i 
chała Spisaka, kom pozy to ra  stosun
kow o m łodego, bo liczącego la t  35, 
jes t u tw o re m  rów n ie ż  m ło d ym  i  tro  
chę eksperym enta lnym . E ksperym en 
ts.lność ta, czy może naw et p ro b le - 
matyczność, o ile  może zdolna jest 
spraw iać pewne w rażen ie  w  czasie 
w y k o n y w a n ia  tego u tw o ru , o ty le  na 
stępujące bezpośrednio po n im  p u n k  
ty  program u, w sze lk ie  te w rażen ia 
szybko zacierają. B yć  może, że S u ita  
m ia ła  zby t poważne sąsiedztwo, gdyż 
zarów no B rahm s, ja k  i Beethoven, 
b y n a jm n ie j do eksp e rym en tów -e fe - 
m eryd  n ie  należą.

B rahm sow skie  zerw an ie  z p rog ra  
mowością m u z y k i i naw iązan ie do 
k lasycyzm u oraz absolutność jego m u 
zyk i, n ie  jes t b y n a jm n ie j wstecznie 
tw e in , lecz zam knięciem  okresu ro 
m antycznego i o tw a rc iem  w ró t d la  
postępu. Oba jego kon ce rty  fo rte p ia  
nowe, zarów no B -d u r  op. 83, ja k  i 
wcześnie jszy D -m o ll op. 15, znako
m ic ie  rep reze n tu ją  doskonałość rze 
mi,osła. powagę, dosto jeństw o i  sze 
rokość łu k u  m uzycznej fra z y  B rah m  
sa. V / obu ty c h  koncertach c z y n n i
k ie m  d o m in u ją cym  jest o rk ies tra , 
jednakże w yko n a n y  koncert D -m o ll 
ba rdz ie j tra k to w a n y  jest po w ir -  
tuozow sku od konce rtu  B -d u r. W ła 
dys ław  .S zp ilm an t odegra ł koncert 
pod w zg lędem  techn icznym  i  r y t 
m iczn ym  bez zarzu tu , ale na fa k t, 
że in te rp re ta c ja  w yd a ła  się nam  zby t 
je dnop lanow a i  dynam iczn ie  niezróż 
n iczkow ana, z ło ż y ły  się chyba dwa 
czynn ik i,: w  m n ie jszym  s topn iu  czyn

M ob ilizac ja  mas ludow ych w  P o l
sce pow inna odbywać się przez dema
skowanie is to tnych celów im p e ria liz 
mu. Przede w szystk im  jednak w ysu
wa się zagadnienie m ob ilizow an ia  mas 
pracujących do w a lk i o pokój poprzez 
ruch  zawodowy. P ostaw iliśm y sobie 
na odc inku  społeczno - zawodowym, 
jako  S tronn ic tw o  Dem okratyczne, za
danie uodporn ien ia  in te lig e n c ji na 
podstępne i n ieprzebiera jące w  środ
kach know ania  nowych w rogów  ludz 
kości, sięgających po spuściznę h it le 
rowską.

Stosunek S tron n ic tw a  D e m okra ty 
cznego do program u w a lk i o jedność 
klasy robotn icze j, wysuniętego przez 
B iu ro  In fo rm acy jne , określony został 
przez stosunek nasz do zjednoczenia 
k lasy robotniczej w  Polsce. Uznaliśm y, 
że by ło  ono tr iu m fe m  wolności czło
w ieka, zwycięstwem  twórczych s ił 
narodu, że było  ono now ym  akcentem  
w ia ry  w  wolnego człow ieka — tw órcę 
now e l epoki. Uznaliśm y, że zjednocze
nie  k lasy robotn icze j w  Polsce stało 
się nowym , trw a ły m  s/.ańcem, w  an- 
ty im pe ria lis tycznym  fronc ie  w a lk i o 
pokój i  demokrację.

S tro n n ic tw  Dem okratyczne uważa 
apel B iu ra  In fo rm acy jnego  za obo
w iązujące wskazanie dla każdego 
szczerego dem okraty.

Będziemy dążyli do wzm ocnienia 
fron tu  ludzj p rscy w  te j dziedzinie, 
aby dopomóc zc swej s trony  ma i  
pracującym  w  ich w y s iłk u  nad pod
niesieniem  czujności rew o lucy jne j.

znańską, ja k o  bardzo uzdoln ionego 
kape lm is trza . O p in ię  te p o d trz y m u 
je m y  w  ca łe j rozciąg łości i to żarów  
no w  je j części doda tn ie j, ja k  i u jem  
ne j, a dotyczącej czysto technicznej 
strony^ sposobu jego dy rygow an ia .
O dnosim y w rażen ie, że ta strona tech 
niczna jes t ogólną bolączką m łodych 
naszyóh kap e lm is trzó w  i  spowodowa 
na jes t abso lu tnym  b ra k ie m  dobrych  
w zorów . P. K re n z  p ro w a d z ił w yże j 
w ym ien ion e  u tw o ry  ;b. dobrze, a w y  
konaną na zakończenie k o n ce rtu  V .
S ym fon ię  ,Beethovena u ją ł w ręcz do 
skonale. W ypad ła  ona żywo, z w a r- '
c i*- a nieznaczne przyśpieszenie te rn - ! W arsz4w e“ ^ “ “7r 7eska7acvch'“ ^ “zeszło pa w  A ndante , w yszło  ty lk o  na je j i w arszaw ę - zrzeszając} cn przeszło
korzyść.

O rk ie s tra  g ra ła  ty m  razem z u p e ł-: 
m e dobrze, a c zko lw ie k  b rzm ien ie  je j 
n ie  b y ło  dostateczne, gdyż grała ze 
sceny, a n ie  z w ysun ię tego nad po
m ieszczeniem  o rk ie s try  operow e j po 
d ium .

50 m ilionó w  zł. 
na odbudowę siolicg  
zebrały  ko ła  szkolne

Z a in ic jo w a na  przed ro k ie m  w  zer 
ganizow ane j fo rm ie  w śród uczącej 
sie m łodz ieży akc ja  zb ió rko w a  na 
rzecz odbudow y W arszaw y w y k a —*ć 

j się może pow ażnym  dorobkiem . W 
okresie  tym  zorgan izow anych zosta
ło  w  ca łvm  k ra ju  ponad 10 tys. szkol 
nych k ó ł pod nazwą „O dbu du jem y

W  u b ie g łym  roku , ty lk o  ba rie ra  
d z ie li ła  nas od konce rtow e j estrady, 
obecnie w ykopano nadto za tą  ba
r ie rą  głęboką przepaść na k tó re j dn ie 
zna jdz; e d la  siebie m ie jsce cała o rk ie  
s tra  naszej F ilh a rm o n ii.  O kazanie 
nam  poważnej g łęb i te j czeluści jest 
w id o m ym  znakiem , że p rzyg o tow a 
nia, do sezonu operowego są ju ż  w  
całej pe łn i swego rozpędu i —  o ile  
dobrze pods łucha liśm y —  in a u g u ra 
cja nastąpić ma naw e t przed Bożym  
Narodzeniem , a n ie  dopiero na Boże 
C ia ło .

P rogram  kon ce rtu  n ie  anonsował 
kon ce rtu  następnego. W idać nie  bę 
dzie go w  p rzysz ły  p ią tek, co chyba 
n ie  znaczy, że sezon się ju ż  skończył.

M . B.

m ilio n  m łodzieży. W  c iągu rocznej 
dz ia ła lności szkolne ko ła  „O dbudo
w y  W arszaw y“  zeb ra ły  na Społ. Fon 
dusz O dbudow y S to lic y  kw o tę  ok. 
50 m in . zł.

N a jw iększa  ilość szkolnych k ó ł 
„O W “  pow sta ła  w  w o j. śląskim . 
śród 2.255 szkó ł tego w o jew ództw a  
p rzy  2.080 szkołach zorganizow ano 
ko ła  O dbudow v W arszaw y. Zrzesza
ją  one b lisko  50 proc. m łodzieży 
ska. W  ciągu M iesiąca O dbudow y 
W arszaw y śląskie ko ła  „O W “  zebra 
ły  na SFOS ok. 3 m in . zł.

Również w o j. w arszaw skie poszczy 
cić się może pow ażnym i sukcesam i 
na tym  polu. Na teren ie  samej t y l 
ko W = c ’ W /'- is tn ie ie  140 szko lnych 
k ó ł ..OW “ , obe jm u jących  ok. 40 tys. 
m łodzieży.

M łodzież warszawska, prócz sta
ły c h  św iadczeń na SFOS, w p ła c iła  w  
rb. ponad 250 tys. zł. na odbudowe 
pom n ika  Adam a M ick iew icza  w  W ar 
szawie.

J O Z E F  S T A L I N  2)
(K ró tk i  życ iorys)

„K s iążka  i W iedza“  wydała po lski 
przekład życiorysu Generalissimusa 
S ta lina , w opracowaniu J. A leksan
drowa, M. G ałaktionow a, W. K ru ż - 
kow a, M. M itin a , W. M oczałowa i  
P. Pospiełowa. Ten starannie i  este
tycznie wydany toni, ozdobiony licz 
nym i fo tog ra fiam i, ukazał się w na
kładzie 100 tys. egzemplarzy.

Dziś druku jem y drug i, ko le jny  
fra g m e n t życiorysu Józefa S talina 
według wydania „K s ią żk i i  W iedzy“ .

W  końcu listopada 1901 r. na zle 
cenie K om ite tu  T y flis k ie g o , S ta lin  je 
dzie do Batum u, trzeciego pod wzglę 
dem wielkości (po Baku i T y  flis ie ) 
o '"odka  pro le ta riack iego na K auka
zie. w celu stworzenia o rgan izacji so 
O ld e m o k ra ty c z jie j.

W  Batum ie S ta lin  ro zw ija  n iez
m ienne ożyw ioną działalność rewo
lu cy jną : naw iązuje stosunki z czoło 
y /ym i robotn ikam i, tw o rzy  kó łka  so- 
ca ldem okra tyczne , prow adzi osobiś
cie szereg kół, zakłada nielegalną 
d iuka nie, pisze płomienne odezwy, 
d -uku je  je i rozpowszechnia, k ie ru je  
w a lką robotn ików  w fab rykach  Rot- 
szylda i Mantaszowa, organ izu je  re 
w o lucyjną propagandę na wsi. Tw o
rz y  w  Batum ie organizację socjalde
m okratyczną, organizuje Ba tu n iski
K o m ite t SDPRR, k ie ru je  s tra jka m i w

fabrykach. 9 marca 1902 roku  zor
ganizował s łynną demonstrację p o li
tyczną robotn ików  batum skich, k tó rą  
sam k ie row a ł i  na k tó re j czele sam 
szedł. T u ta j zostało u rzeczyw istn io
ne przez S talina w  praktyce po łą
czenie s tra jk u  z dem onstracją p o li
tyczną.

W  ten sposób, w  decydującej i  nie 
przejednanej walce z oportunizm em , 
ukszta łtow a ła  się i  w yros ła  w  owym 
okresie leninowsko - iskrowska orga 
nizacja K ra ju  Zakaukaskiego. Je j 
na jw yb itn ie jszym  organizatorem  i kie 
rów n ik iem  b y ł S ta lin , którego robot 
n icy  baturnscy ju ż  wówczas nazywa 
li nauczycielem robotn ików . Leninow- 
sko-hkrow a organ izacja  w  K ra ju  Za 
kaukask im  była budowana na trw a 
łych podstawach in ternacjonalizm u 
pro le ta riack iego i jednoczyła w 
s\vych szeregach czołowych p ro le ta 
r iu s z y  różnych narodowości —  G ru
zinów, O rm ian, Azerbejdżan, Rosjan. 
Lenin późnie j n ie jednokro tn ie  sta
w ia ł za p rzyk ład  ząkaukaską o rgan i
zację p a r t i i jako w zór in te rnac jona 
lizm u  pro le tariackiego.

Rozmach w a lk i robotn ików  w Batu 
m ie poważnie zaniepokoił rząd. Szpic 
le p o licy jn i szukają go rliw ie  „podże
gaczy“ . 5 kw ie tn ia  1902 roku S ta lin  
zosta ł aresztowany. A le  i  w w ięzie
n iu  (n a jp ie rw  w  batum skim , później 
—  od 19 .kw ietn ia 1903 r .  —  w  ku- 
ta isk im , znanym ze swego okru tne

go reżim u, a następnie ponownie w  
ba tum skin j) S ta lin  n ie  zryw a łącz
ności z p racą rew olucyjną.

Jesienią 1903 roku  S ta lina  zesłano 
na trzy^ la ta  do W schodniej Syberii, 
do pow ia tu bałagańskiego, guberni 
irk u c k ie j, do w s i Nowa Uda. 27 l i 
stopada 1903 roku  przybyw a na m ie j 
sce zesłania. T u ta j o trzym u je  lis t  od 
Lenina.

„Po raz p ierw szy poznałem się z 
Leninem w  roku  1903 —  m ów i Sta
lin . —  Co prawda, by ła  to znajomość 
nie osobista, lecz zaoczna, oparta na 
w ym ianie lis tów . A le  pozostaw iła o- 
na na m nie n ieza ta rte  wrażenie, k tó  
re nie opuszczało mnie przez ca ły 
czas m ej pracy w  p a r t i i.  Znajdowa
łem się wówczas w  S ybe rii na ze
słaniu... L iśc ik  Lenina b y ł stosunko
wo n iew ie lk i, lecz zaw iera ł śm iałą, 
nieustraszoną K ry tykę  działa lności 
p raktyczne j naszej p a r t i i i  przedsta
w ia ł n iezwykle jasno i  treściw ie ca
ły  p lan pracy p a r t i i na na jb liższy 
okres“ .

N a zesłaniu S ta lin  pozostał niedłu 
go. R w a ł się na wolność, ażeby ja k  
na jprędze j zabrać się do wcielania w  
życie leninowskiego planu zbudowa
nia p a r t i i bolszewickiej. 5 stycznia 
1904 roku  ucieka . z zesłania. W  lu 
tym  1904 roku  S ta lin  je s t ponownie 
na Kaukazie, początkowo w Batum ie, 
a potem w  T y flis ie .

I I
p  raw ie  dw a la ta  spędził S ta lin  w  

w ię z ie n iu  i na zesłaniu. B y ły  to 
la ta  dalszego w zb ie ra n ia  fa l i  re w o 
lu c y jn e j w  k ra ju . W  ciągu tego czasu 
od by ł się I I  Z jazd  SDPRR, k tó ry

u t r w a li ł  zw yc ięs tw o m a rks izm u  nad 
„eko no m izm em “ . Lecz zam iast d a w 
nych , ro zb itych  przez pa rtię , oportu  
n is tów , „eko n o m is tó w “  —  w ys tę p u 
ją  n o w i oportun iść i, m ieńszewicy. Po 
zjeździe rozgorza ła  n ieubłagana w a l
ka L e n in a  i  bo lszew ików  p rze c iw  
m ieńszew ikom , ich  op o rtun is tycz - 
n ym  ideom , ich  roz ła m o w ym  i  de- 
zo rgan izacy jnym  poczynaniom . W o j
na rosy jsko -japońska , k tó ra  się w ó w  
czas rozpoczęła, i  d o jrze w an ie  rew o  
lu c ji  ieszcze ba rdz ie j zaostrza tę  w a l 
ke. W yjśc ie  z k ryzysu  party jnego, 
k tó ry  wtenczas pow sta ł w ;dzi Len in  
w  zw o łan iu  I I I  zjazdu. W a lka  o zjazd 
stała się ce n tra ln ym  zadaniem  wszyst 
k ic h  bo lszew ików .

N a K au kaz ie  n iezawodną ostoją 
L e n in a  w  te j w a lce  b y ł S ta lin , k tó 
r y  s ta ł na czele bo lszew ików  zakau
kask ich . P raca jego w  ow ym  czasie 
odbyw a się pod znak iem  n ieubłaga 
nej w a lk i z m ieńszew izm em . S ta
l in  —  członek K aukask iego  K om ite  
tu  Z w iązkow ego SDPRR, w raz z 
C chaka ją  k ie ru je  pracą kom ite tu . 
Jest n ies trudzony : system atyczn ie 
objeżdża re jo n y  K ra ju  Z akau kask ie 
go (B a tum , C z ia tu ry , K u ta is , T y flis , 
B aku , re jo n y  ch łopskie  G ru z ji Z a 
cho d n ie j), um acnia dawne i tw o rz y  
nowe organ izacje  p a rty jn e ; uczestn i
czy w  zaciętych u ta rczkach  z m ień -, 
szew ikam i i in n y m i w ro ga m i m a rk 
sizmu, w  bardzo licznych  dysku,- 
siach. b ron iąc energ iczn ie  s ta n o w i
ska bo lszew ickiego, dem asku jąc p o li 
ty k ie rs tw o  i op o rtun izm  m ie ńsze w i- 
kó w  oraz tych, k tó rz y  d ą ż y li do  po 
je dnan ia  z n im i.

Pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lin a  i D,ża 
paridzego w  g ru d n iu  1904 ro k u  zo
s ta ł p rzenrow adzony potężny s tra jk  
ro b o tn ik ó w  bak iń sk ich , k tó ry  t rw a ł 
od 13 do 31 g ru dn ia  i  zakończył się 
zaw arc iem  p ie rw sze j w  dz ie jach ru  
chu robotn iczego R os ji um o w y zbio 
ro w e j z p rzem ysłow cam i n a fto w ym i.

S tra jk  b a k iń sk i b y ł początkiem  
p rz y p ły w u  fa l i  re w o lu c y jn e j w  K ra  
ju  Z akaukask im . S tra jk  b a k iń sk i 
s ta ł się „sygna łem  do s łynnych  w y 
stąp ień s ty czn io w o -lu to w ych  w  ca
łe j R osji (S ta lin).

S tra jk  ten  —  w e d łu g  s łów  „ K r ó t 
k iego K u rs u  H is to r ii W K P (b ) “  —  
b y ł ja k  gdyby  b łyska w icą  przed w ie l 
ką  burzą re w o lu c y jn ą  w  Rosji.

S ta lin  przeprowadza w y trw a le  d y 
re k ty w y  Len ina  ro z w ija  wobec mas 
idee bo lszew ickie i b ro n i tych ¡d-M, 
o rgan izu je  w a lkę  o I I I  zjazd p a r ti i.  
M iędzy Len inem  a K au kask im  K o 
m ite tem  Z w ią z k o w y m  is tn ia ła  stała 
i ścisła łączność.

W y b itn ie  śm ia łym  czynem  K au ka  
skiego Z w ią z k u  SDPR R i  zna kom i- 
ty m  p rzyk ład em  bo lsze w ick ie j tech
n ik i nie lega lnej by ła  ta jna  d ru k a r
n ia  A w łab a rska , k tó ra  fun kc jo n o w a  
ła  w  T y flis ie  od lis topada  1903 r. do 
k w ie tn ia  1906 r. Z os ta ły  w  n ie j w y 
d ru kow ane  prace L e n ina  „R e w o lu 
cy jna  dem okra tyczna  d y k ta tu ra  pro 
le tari.a tu  i ch łop s tw a“ , ‘ ..Do b iedoty  
w ie js k ie j“ , b roszury  S ta lina  „O  ro z 
bieżnościach p a rty jn y c h  słów  k ilk a “ , 
„D w ie  u ta rc z k i“  i  inne, p rog ram  i 
s ta tu t p a r t i i,  d z ie s ią tk i odezw, k tó 
ry c h  znaczną część nap isa ł S ta lin .

W  d ru k a rn i te j w ych od z iły  pism a 
„P ro le ta r ia t is  B rdzo ła “  („W a lk a  P ro  
le ta r ia tu “ ) i „P ro le ta r ia t is  BrdzM ''s 
P u rc e li“  ( „K a r tk a  z W a lk  P ro le ta ra  
tu “ ). K s iążk i, b roszury, gazety, ode
zw y  d ru kow ano  w  trzech językach w  
nak ładz ie  po k ilk a  tys ięcy egzempla 
rzy.

D ecydu jącą ro le  w  obron ie poz.' c ii 
bo lszew izm u na K aukazie, w  dzie le 
propagandy i ro z w o ju  id e i Le n in a  
odegrała ..P ro le ta ria tis  B rdzo ła “  —  
organ K aukask iego  Z w ią zku  SDPRR, 
k tó ry  w y c h o d z ił pod re d a k c ją  S ta 
lin a  i b y ł godnym  spadkobiercą r>is 
ma ..B rdzoła“ . „P ro le ta r ia t is  B rd zo 
ła “  by ła , po le n in o w sk im  ce n tra ln ym  
organ ie p a r t i i „P ro le ta r ij" ,  n a jle p 
szymi i na jw iększym  pism em  bolsze
w ic k im . P ra w ie  w  każdym  jego n u 
m erze d ru kow ane  b y ły  a rty k u ły ' Le  
liin a  z pisma ..P ro le ta r ii“ .

W ie le  bardzo w ażnych a r ty k u łó w  
nap isa ł S ta lin . W  a rty k u ła c h  ty c h  
S ta lin  w y s te ru je  ja k o  u ta le n to w a n y  
po lem ista, ja k o  na jpow ażn ie jsza  l i te  
racka i  teo re tyczna siła p a r t i i,  wódz 
n o lity c z n y  p ro le ta r ia tu  i oddany ’ •’ ’ •o 
le n n ik  Len ina . W  sw ych a rty k u ła c h
i broszurach op racow u je  S ta lin  sze
reg teo re tycznych  i po lityczn ych  za
gadnień. u ia w n ia  fa łsz ideow y anf v  
bo lszew ick ich  k ie ru n k ó w  i f r a k ” ” , 
mh op o rtun izm  i zdradę. Jeeo ud e 
rzen ia we w ro g ó w  n ieom yln ie  t - ' f m  
ły  w  cel. L e n in  z zach w '•**»•-> -! l
o gamecie P ro le ta r ia tis  B rdzo ła “  o 
je j konsekw en tn ie  raa rk is tow a k i.n  
s tanow isku , o je j znakom itych  w a lo  
rach lite ra c k ic h ,

(d. c. n.)



Nr 335. Str. 4 RZECZPOSPOLITA

SPOßT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
Ponad 130 drużyn wystartowało 

do pierwszego turnieju p iłk i ręcznej
Patyóski w ygryw a  

tu rn ie j ping-pongow y  
K adry R eprezentacyjnej
W  sobotę na sali g im nastycznej sta

dionu W P w  W arszaw ie odbyły się 
ro zg ryw k i K ad ry  Reprezentacyjnej te 
nisa stołowego przed wyjazdem  do Ru 
m un ii. P rzyn ios ły  one pe łny i  niespo
dziewany t r iu m f mało znanemu za
wodnikow i lubelskiem u —  Patyńskie- 
mu, k tó ry  w  ciągu całego tu rn ie ju  nie 
poniósł żadnej porażki. W  spotkaniach 
fina łow ych  uczestniczyło 6-ciu zawod
n ików .

Ostateczna k la sy fika c ja  tu rn ie ju  
przedstaw ia się następująco: 1) Pa- 
ty ń s k i (L u b lin ) —  bez porażki, 2) 
W idera (Ś ląsk) —  1 porażka, 3) 
O tręba (Śląsk) —  2 porażki, 4— 6) 
ex aequo Pęczkowski (W arszaw a), 
Gaj (W arszaw a), K aw czyk (Ś ląsk).

O rganizacja zawodów nieudolna. 
R ozg ryw k i tu rn ie jow e c iągnęły się od 
godz. 15-te j do północy.

B ratis lava m istrzem  
piłkarsk im  CSR

W  pierwszą niedzielę grudn ia za
kończy ły  się ro zg ryw k i p iłka rsk ie  o. 
m is trzostw o Czechosłowacji.

M istrzostw o zdobyła de fin ityw n ie  
B ra tis lava  —  41 pkt., st. br. 93:33, 
przed Spartą —  37 pkt., st. br. 89:42 
i  Bohemians —  33 pkt., st. br. 80:50. 
Do rozegrania pozostało jeszcze spot
kan ie A T K  —  Trnava, k tó re  jednak 
nie  zm ieni uk ładu czołówki w  tabeli.

Z L ig i spadają 4 k lu by : Ostrava, Z i 
denke, Pov. B ys trica  i  K ladno, na ich 
m iejsce zaś awansowały Zelezarny 
<V itkovice ), Cechie K a r lin , ZSD P il
zno i  Sparta (Presov).

Zrzeszenia ponoszą odpowiedzialność, 
za liczne w a lko w ery

OZPOCZĄŁ się w nie dzielę pierwszy w h is to r ii sportu 
zw iązkowego tu rn ie j p i łk i ręcznej dla kó ł sportowych przy 
zakładach pracy. W tu rn ie ju  bierze udzia ł 128 drużyn 
związkowych oraz c z te ry  drużyny Ludowych Zespołów 
Sportowych. W  czasie trw an ia  pierwszego dnia rozgryw ek 
zgłaszały się dalsze k  oła. Rozpoczęcie tu rn ie ju  m ia ło  być 

uroczyste, niestety na sa li St. U K F  nie  z ja w ił się ani jeden przedstaw icie l 
odpowiednich w ładz sportowych. N ie  w idzie liśm y nikogo z G U K F, W U K F , 
Zw. Rady K u ltu ry  F izycznej ani na wet St. U K F , czy li gospodarzy. W o
bec tego uroczystości skończyły się na k ró tk im  przemówieniu sekr. Rady 
K u ltu ry  F izycznej i  Sportu W arszaw sk ie j Rady Zw. Zaw. A luchny.

N a  o tw arc iu  by ło  dużo drużyn nie- 
wyznaczonych do rozgryw ek pierwsze-Pięściarze Śląska 

pokonpli Pom orze 9 : 7 
a p rzegra li 

z Gdańskiem  5 : 1 1
W  sali m ie jskiego Ośrodka W F  w 

Grudziądzu odbyło się m iędzyokręgo- 
we spotkanie pięściarskie, m iędzy re- 
prenzentacjam i Śląska i  Pomorza, za
kończone zwycięstwem drużyny ś lą 
skie j 9:7.

Obydwa zespoły w y s tą p iły  w  osła
bionych składach. U pomorzan zabra
k ło  kontuzjowanego Cebulaka, u gości 
—- chorego Grzywocza i  Bazarnika. 
Spotkanie stało na przeciętnym  po
ziomie.

C zte ry  tysiące w id zó w  oglądało 
W G dańsku mecz boksersk i m iędzy 
rep rezen tac jam i sen io rów  Gdańska 
i Śląska, k tó r y  zakończy ł się z w y 
cięstw em  gospodarzy w  stosunku 
1 1 :5 . W  d ru żyn ie  gospodarzy nie 
w a lczy ł M u s ia ł i  B ia łk o w s k i.

Sensacją spo tkan ia  b y ło  zw yc ię 
s tw o przez techn iczny k.o. G rabo w 
skiego nad n iedaw nym  pogrom cą Ja 
sk u ły , D rapa łą.

Jutro ciągnienie klasowej

Ligoiucjj Po lonii p rzegra li 
na zakończenie w a lk  A -klasy W O Z P N

W  niedzielę zakończona została w ła  
•ściwie jesienna runda rozg ryw ek o 
m istrzostw o A -k la sy  okręgu warszaw 
skiego. W y n ik i' spotkań przedstaw iają 
się następująco:

Polonia Ib  —  Gwardia 2:4 (1 :1 ).
B ram k i: Cichocki (2 ), M aruszkiew icz 
I  i  M aruszkiew icz I I  dla G w ard ii oraz 
Popio łek i  Ochmański dla Polonii.

Żyrardow ianka —  Jedwabnik 4:1 
(2 :1 ). B ram k i: Siedlecki (2) i  P indor 
(2) dla Ż yra rdow iank i oraz K um a tow  
eki dla Jedwabnika.

Skra —  Ogniwo 4:5 (1 :3 ). B ram ki: 
Hauton (3 ), M ioduszewski i  P ie trak  
dla O gniwa oraz Nowakowski (2 ), 
Januszkiewicz i  M us ia ł dla Skry.

Ruch —  M arym ont 3:5 (1 :2 ). Bram  
k i:  Cybulski, P iecyk, Borow iecki, Ma 
cie jewski i  W ierzchucki dla M arym on- 
tu  oraz Dom iniczak, Zarychczyński i 
Adaszewski dia Ruchu.

Znicz —  Dąb 9:1 (3 :1 ). B ram k i: 
W ojciechowski (3 ), Grzechociński (3 ), 
Szymczak, Bagans i  C iep liń sk i dla 
Znicza oraz K ró liko w sk i dla Dębu.

D ru ka rz  — Leg ia  Ib  1:5 (1:3). B ram 
k i d la  L e g ii Ib : Sąsiadek i  O prych po 
dw ie  oraz S krom ny g ra jący na lew ym  
łączniku . D la D rukarza  — Sionek.

T A B E L A
1. Gwardia 21: 1 40: 9
2. Legia Ib 17: 5 39:22
3. żyrardow ianka 14: 8 31:19
4. Ogniwo 13: 7 37:16
5. M arym ont 13: 9 33:26
6. D rukarz 9:13 25:28
7. Skra 9:11 22:26
8. Jedwabnik 9:13 21:30
9. Znicz 8:14 23:29

10. Ruch 8:14 26:34
11. Polonia Ib 4:18 14:43
12. Dąb 3:15 15:44

go dnia. N ieste ty  k ilk a  zespołów m ają 
cych grać nie przybyło  do ośrodka 
St. U K F , wobec czego ogłoszono parę 
walkowerów. W olne te rm iny, w yko rzy 
stano na spotkania towarzyskie .

Bardzo dobrze pomyślana i  p rzygo
towana przez Radę K F  i  Sportu m a
sowa akcja sportowa dla pracowników 
zakładów pracy, fa b ryk , urzędów itp . 
in s ty tu c ji została w  ten sposób, już 
na początku, wyko le jona z toru. W o
bec braku sal w  sto licy, tu rn ie j odby
wać się może ty lk o  w  niedziele i  to 
w  ograniczonych godzinach, nieobec
ność chociażby ty lk o  jednej drużyny 
spraw ia duże trudności.

W inę za nieobecność drużyn pono
szą odpowiednie Zrzeszenia. M am y na 
dzieję, że w  przyszłości działacze zro- 
zumią jaką  wagę ma rozg ryw any o- 
becnie tu rn ie j.

W śród gra jących przeważała m ło 
dzież. G rała ona z w ie lk im  zapałem i 
ambicją. Jedyny mecz koszykówki b y ł 
nawet nieco za os try  i  w  norm alnym  
meczu wszyscy zawodnicy m usieliby 
opuścić przedwcześnie boisko. Poszczę 
gólne spotkania, s ta ły  na dobrym po
ziom ie, je ś li weźm iem y pod uwagę 
k ró tk i okres wyszkolen iowy uczestni
ków . Szkoda, że sala St. U K F  jes t 
bardzo m ałych rozm iarów  i nie pozwą 
la  na oglądanie tu rn ie ju  większej licz 
bie publiczności.

Z wyznaczonych ośmiu spotkań w  
pierwszym  dniu, w  tu rn ie ju  odbyły się 
ty lk o  trz y ! Reszta to w a lkow ery.

Zwycięzcy spotkań niedzielnych za
k w a lif ik o w a li się do następnej rundy 
rozgryw ek. Dalsze spotkania p ie rw 
szej rundy  odbędą się w  niedzielę 11 
bm.

W y n ik i pierwszego dnia tu rn ie ju :
S iatkówka męska: PMS Spójnia — 

Beton Stal 2:0 (15:7, 17:15), K o le jarz 
Sierpc —  Zakłady Sprzętu Transport. 
2:1 (15:5, 5:15, 15:5), BOR Budow la
n i —  CHP Chem. Spójnia obustronny 
w.o.

Koszykówka męska: PKPG  Ogniwo

—  CHPE Spójnia 39:24 (19:7), Poli- 
mex Spójn ia —  RSW  Prasa obustron
ny w.o.

S iatkówka kobieca: M in . Handlu 
Zagr. Ogniwo —  M inex Spójnia 2:0 
(15:0, 15:0) w.o., CHPE Spójnia —  
M otozbyt Związkowiec 2:0 (15:0, 15:0) 
w.o., C zyte ln ik  n r 1 —  CHP Chem. 
Spójnia 2:0 (15:0, 15:0) w.o.

C zechosłow acja  — Polska 5 : 3
uj s p o tk a n iu  zapaśn iczym

Trzeci p0 w o jn ie  n rędzypaństw ow y ¡k tó ry  w sposób w yraźny pokonał na 
mecz zapaśniczy Czechosłowacja — punkty Snitę —  trzykro tnego  repre- 
Połska zakończył się ponownym zwy zentanta Czechosłowacji. Obok niego 
cięstwem reprezentacji Czeehosłowa- , wyróżnić należy młodego Sznajdra w 
c ji w  stosunku 5:3. wadze muszej, k tó ry  w y g ra ł jednogło

Poszczególne w a lk i s ta ły  na dobrym 
poziomie i  dostarczyły licznie zebra
nym  widzom dużo emocji. Zawodnicy 
polscy w y trzym a li w a lk i kondycyjnie, 
a b rak i techniczne nadrab ia li w ie lką 
am bicją i  wo lą zwycięstwa. N a jle p 
szym zawodnikiem  Polski b y ł Tobola,

S p ó jn ia  (G dańsk) na czele tabe li 
w  ro zg ryw kach  lig i koszyko w ej

0  O B O TN IE  i  niedzielne spotkania l ig i koszykowej nie przyn ios ły  tym
razem w ie lk ich  niespodzianek. F a w o ryc i w y g ra li pewnie swoje spotka

nia, jedynie w T orun iu  m iejscowy K o le ja rz  przegra ł dość nieoczekiwanie 
z? Kole jarzem  (O strów ). L iga  ma nowego leadera. Została n im  podczas 
przerw y w rozgrywkach Spójn i (Ł ó d ź ), je j gdańska im ienniczka. Na d ru 
gim  miejscu znalazła się W arta . Czołówka tabe li zaczyna się ju ż  w y ja 
śniać. Możemy do nie j zaliczyć 5 d ru ż y n : Spójnię łódzką i  gdańską, W ar
tę, warszawski AZS i  Ko le jarza  Poznań. Na następnych miejscach sk la 
sy fikow a liśm y krakowską Gwardię o ra z  Ł K S  W łókn iarza . Najciekawszy 
mecz odbył się w W arszawie, gdzie AZS pokonał po niezwykle zaciętym
1 emocjonującym przebiegu Gwardię (K rakó w ) 34:32 (19:10).

Tabela  Ligow a
1. Spójnia Gdańsk 6 5:1 256:201
2. Zw. W arta 6 5:1 277:258
3. Spójnia Łódź 5 4:1 287:237
4. K o le ja rz  Pozn. 6 4:2 279:236
5. AZS Warszawa 4 3:1 153:121
6. Gwardia K raków 5 3:2 208:175
7. ŁK S  W łókn ia rz 5 3:2 261:243
S. AZS K raków 6 2:4 204:248
9. K o le ja rz  Ostrów 7 2:5 200:281

10. Cracovia 4 1:3 162:179
11. S tal św ię t. 6 1:5 226:285
12. K o le jarz  Toruń 6 0:6 222:271

G arbarnia  pokonała  
C racovię 3 : 1

w
skiego G arbarnia pokonała w icem i
s trza  I  L ig i „C racovię“ , zdobywając 
bram ki przez Nowaka 2 i G lajcara. 
Honorowy punkt dla „C racov ii“  zdo
b y ł Rozankowski I I .

Śląsk — W arszaw a 5 : 4 
w tenisie stołowym

Rozegrane w sali Ogniska spotkanie

W  Poznaniu odbyły się dwa spot
kania. W  sobotę W arta  w yg ra ła  z 
AZS (K rakó w ) 57:37 (23:20), a w  
niedzielę K o le jarz  pokonał akademi
ków krakowskich 51:31 (18:15). W  o- 
bu wypadkach goście b y li równorzęd
nym i przeciw n ikam i w  pierwszej po ło
w ie g ry , ale po przerw ie nie w y trz y 
m yw a li kondycyjnie.

W Gdańsku Spójnia w yg ra ła  lekko 
z Kolejarzem  (O strów ) 40:17 (25:9). 
Podobnie ja k  w  wypadku poznańskim 

tu ta j gospodarze g ra li słabie j niż w  
poprzednich spotkaniach. M im o to zwy 
cięstwo ich nie było problemem ani 
na chwilę.

W Torun iu ostrow skim  Kolejarzom  
zawodach o puchar red. T o iiń - j Powiodło się lepie j, gdyż w y g ra li z

m iejscowym Kolejarzem  38:35 (10:18). 
Zwycięstwo gości to sprawa szczęścia 
oraz brak dobrego kie row n ictw a w  ze 
spole toruńskim . Początkowo koszyka
rze Torun ia prow adzili pewnie, ale 
w ystarczy ło  parę nieudanych zmian 
po przerw ie , aby am b itn i goście 
p rzechy lili szalę na swoją korzyść.

Ł K S  W łó k n ia rz  m ia ł ciężkie zada
nie, ale w yw iąza ł się z niego bardzo 

i dobrze. W  Świętochłowicach łodzianie 
w tenisie stołowym  Śląsk — W arsza- ( w yg ra li ze Stalą 64:38 (30:10) a w 
wa zakończyło się zwycięstwem Ślą- K rakow ie  z Cracovią 50:42 (26:14).
ska 5:4- IW  tym  ostatn im  spotkaniu ŁK S  pro-

O przegranej W arszaw y zadecydo- wadził dużo wyżej, ale na chwilę pofol 
wała przy stanie 4:3 porażka Gaja, gował w  grze, co natychm iast wvko- 
k tó ry  u leg ł W iderze 1:2 (16:21, 21:17, * •
18:21),

rzys ta ła  Cracovia 
n ik .

zmniejszając wy-

Z m ia n a  statutu  P Z P N  i re o rg a n iza c ja  ro zg ry w e k  
O b ra d y  d z ia łaczy  p iłk a rs k ic h  w  W a rs z a w ie

Nadzwyczajne W alne Zebranie Pol zm iany przepisów adm in is tracy jnych, 
skiego Związku P iłk i Nożnej, które  w  sportowych i dyscyplinarnych. Prze-

M F  £ t o Ü r i i ^
W flstauju

M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  s ta łe  — 
S z tu ka  Ś re d n io w ie c z n a . M a la rs tw o  P o l
sk ie . S z tu ka  Z d o b n icza  S z tuka  S ta ro ż y tn a  
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15-ej, w  
«©boty, n ie d z ie le  t ś w ię ta  10 — 19.

W p o n ie d z ia łk i m u ze u m  z a m kn ię te .
M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  CO* 

d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—15.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 

» S tró j L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y ,

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la 
chą — P I. Z a m k o w y  2) w y s u w a  „P rz e - 
iz ło sć  W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
to d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  pon ie - 
Iz ia łk ó w  1 d n i p o św ia te czn ych .

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  
(u l.  K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4) — Trasa  
W —Z ) M u z e u m  m a r ty r o lo g ii  i  w a lk i  Ż y 
d ó w  w  P o lsce  podczas o k u p a c ji h i t le r o w 
s k ie j .  O tw a r te  c o d z ie n n ie , w  n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  o d  godz. 8 d o  16.

O S II-iD LE  W SiM  (Ż o lib o rz , u l.  P ró c h n i
k a  8a m . 277) w y s ta w a  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  
d z ie ln ic y  ż o lib o rs k ie j.  M a la rs tw o , g ra f ik a , 
rzeźba , t k a n in y  a r ty s ty c z n e . W y s ta w a  o- 
tw a r ta  w  n ie d z ie le  od  godz. l i  d o  20,  w  
d n i  p o w sze d n ie  od  godz. 17 d o  20-ej. 
Z a m k n ię c ie  w y s ta w y  n a s tą p i w  d n iu  11 
g ru d n ia  b . r .

K R O LE W IS iK A  3. W y s ta w a  r y s u n k ó w  
i  l i t o g r a f i i  g r a f ik a  a m e ry k a ń s k ie g o  W il ia 
m a  G ro p p e ra .

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ((M a rsza łko w ska  
112) : pocz. co d z ie n n ie  godz. 11. zm iana
pr> gram u w  każdy piątek.

S YR iEN A (In ż y n ie rs k a  2): „D z ie w c z ę ta  
z b a le tu "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 
13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ H a r r y  S m ith  o d k ry 
w a  A m e ry k ę "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z . 15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4): „G d z ie ś  w  
E u ro p ie " ,  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19 n ie 
d z ie le  15.

K IN O  W —Z  (Leszno  195/137): „O d p o 
w ie d ź " ,  „S z e ro k a  d ro g a " , godz. 17, 20.30. 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „W s c h o d n ie  z a lo 
t y "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

„O C H O T A **  (G ró je c k a  65): „O p o w ie ś ć  
o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 17 21. 
Z  w . Z a w . 19, m iedz. 13.

O G R Ö D  Z O O L O G IC Z N Y  je s t 
co dz ie n n ie  o d  godz. 9 do  16.

otw arty

T eatry
iPOOUSKJI godz. 19 „M ło d a  G w a rd ia “ .
XAM iE iR ALśNY d z iś  n ie c z y n n y . 
'T^SPO LCZESINY g odz . 19.1*5 „N ie m ic y “ . 
T E A T R  NOIW Y godz. 19 „O s z u s t oszu 

k a n y “ .
M A Ł Y  godz. 19 „ G łu p i  J a k u b “ . 
R O Z M A IT O Ś C I g odz . 19.15 „Z a g a d n ie 

n ie  ro s y js k ie “ .
T E A T R  S Y R E N A  godz. 19.15 ,, S p ra w a

o  C zard a szkę “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19

„N e s te rk io “ .

K ina
A T L A N T IC  .C h m ie ln a  33) „ W ilc z e  d o 

ł y "  godz. 16.3*0, 21.15. Z w . 19, n ie d z . 14.
P A L L A D IU M  (Złota 7-9): „O d p o w ie d ź " , 

„S z e ro k a  d ro g a " ,  godz. 19 20.30. Z w . Z a w . 
17, n ie d z . 13.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „B e z 
tro s k ie  la ta " ,  g odz . 14, 16, 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ M i l 
czen ie  je s t z ło te m "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19, n ie d z . 13.

W  dn iu  6 bm. (w torek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

F a la  1389,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.0.} 16.00 20.00 23.00.

W sze ch n ica  9.15 21.10.
8.40 „Głos m ają  kob ie ty". 8.50 9.35 

Muzyka. 10.10 A udycja  dla przedszkoli.
10.30 Muzyka. 10.55 D la  k las I —II .
11.15 „Dziecko u licy " Koszykowskiego. 
11.35 Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi.
12.55 Muzyka. 13.25 Przerwa. 16.20
„Kom pozytor Tygodnia — H e k to r Ber- 
lioz. 17.15 M uzyka 17.30 Reportaż. 
1750 Muzyka. 18.20 „Głos m ają  kobie
ty  • 18.40 A udycja  słowno-muzyczna.
19.15 A udycja  lite racka. 18.45 Brahm s 
— „Cygańskie P ieśni". 20.40 Muzyka.
20.55 A udycja  literacka. 21.30 Słucho
wisko. 22.20 „N a rm izyczn e)'fa li“ . 23.10 
Muzyka. 24.00 Koniec audycji.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.Ą5 16.00 20.00 

23.00. W s ze ch n ica  8.15 1840.
5.10 Początek audycji. 5.20 K oncert 

d la  św iata pracy z Czechosłowacji. 6.05 
G imnastyka. 6.15 7.10 Muzyka. 8.00 
Muzyka. 8.35 Przerwa. 13.30 Muzyka. 
14.00 ,„Z życia W ęgier". 14.15 K oncert 
solistów. 15.10 Słuchowisko. 15.30 D la 
św ie tlic  dziecięcych. 15.50 16.35 Muzy
ka. 17-00 Koncert. 17.45 „Z  fro n tu  bry
gad" S. P. 18.00 „Z  k ra ju  i ze św iata".
18.15 Straus. 19.15 Muzyka. 20.40 „W ie
czna jest Newa" — reportaż. 21.00
22.30 K oncert sym foniczny pod dyr. 
Rowickiego. 21.40 (W przerw ie) fra g 
m ent powieści. 22.30 Audycja  lite racka  
22.50 Suita orientalna. 23.15 M uzyka 
taneczna.

P o ls k ie  R a d ia  z a ś trs e o a  m ożliw ość  
z m ia n  w  p ro g ra m ie . \

niedzielę obradowało w  W arszawie, 
było chyba na jkró tszym  zgromadze
niem w  h is to r ii Zw iązku. W  lokalu 
P Z P N  zebrali, się przedstaw iciele 19-tu 
okręgów (n ie  przy jecha ł ty lk o  delegat 
Podlasia). W  k ró tk ie j dyskusji nad 
przedstaw ionym  p ro je k te m  nowego sta 
tu tu  i  regulam inu władz P ZP N  wysu
n ięto k ilk a  uzupełn ia jących poprawek, 
k tó re  m a ją  być uwzględnione po poro
zum ieniu z G U K F . N a  wniosek inż. 
Przeworskiego, zebrani p rz y ję li pro
je k t  s ta tu tu  jednogłośnie, z zaleceniem 
wprowadzenia uzgodnionych popra
wek.

Jako inowacje wprowadzono ponad
to : walne zebranie w  w ypadku ustąpię 
n ia  przewodniczącego lub 2 wiceprze
wodniczących oraz usta lan ie  ty lk o  jed 
nego te rm inu  rozpoczęcia walnego ze
bran ia , k tó re  je s t ważne bez względu 
na ilość obecnych. Zm iana s ta tu tu  po
ciąga za sobą oczywiście konieczność

k u p o n ó w  m a te r ia łu
na u b ra n k a  o ra z
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„J E S IE N N Y  K O N K U R S **

„Świerszczyka”
S p ra w d ź , cz y  T w o je  d z ie c k o  n ie  
o trz y m a ło  n a g ro d y ! W y n ik i  k o n 
k u rs u  w  49 1 50 n um e rze  „Ś w ie rs z 
c z y k a " . K r  1770-0

pisy te- m ają być wydane w n a jb liż 
szym czasie.

Po Nadzwyczajnym  W alnym  Zebra
n iu  odbyła się narada Zarządu PZPN, 
z prezesami, wiceprezesami i przewód 
niczącymi W G iD  okręgów. Tematem 
obrad by ły  zm iany s tru k tu ra ln e  w od
niesieniu do reorganizacji okręgów 
P ZP N  i dostosowania podziału okrę
gów do g ran ic  adm in is tracy jnych  k ra 
ju , reorganizacja m istrzostw  okręgo
wych i omówienie działalności finanso
wej okręgów na rok przyszły.

Postanowiono, że I  i I I  K lasa Pań
stwowa będzie nadal is tn ia ła , gdyż zda
ła  egzamin. Z dotychczasowym syste
mem rozgryw ek związane są wysokie 
koszty (prze jazdy kolejowe stanowią 
około 40 proc. budżetu okręgów), 
W G iD  P ZP N  opracował więc p ro je k t 
nowego podziału klubów I I  K lasy  na 
dwie grupy.

W  grupie- zachodniej m a ją  g ra ć : 
„Lech ia  —  B udow lan i“  (G dańsk), 
„G w ard ia “  (Szczecin), „K o le ja rz  —  
Pom orzanin“  (T o ru ń ), „K o le ja rz  —  
B rd a “  (Bydgoszcz), „W łó kn ia rz  —  
W idzew“ , „W łó k n ia rz  —  B zura“  (Cho 
daków ), „K o le ja rz  —  U n ia “  (O strów  
W lk p .), „Zw iązkow iec —  Radom iak“ , 
„P o lon ia  —  B udow lan i“  (Św idnica) i 
„S ta l“  (Sosnowiec).

Do g ru py  wschodniej w e jdą : „O g n i
wo —  Polonia“  (B y tom ), „O gn iw o —  
T a rnov ia “ , „O gn iw o“  i  „W łó k n ia rz “  
(Częstochowa), „Z w ią zkow iec “  (Cheł
mek), „Z w ią zkow iec “  i  „K o le ja rz “  
(Przemyśl), „S ta l — Naprzód“  ( I /p i-  
ny), „S ta l — B a ildon “  (Katow ice) i  
„L u b lin ia n k a “ .

Spotkania międzyokręgowe o puchar 
K a łuży  zostały zniesione, w  opracowa
niu  przez P ZP N  natom iast zna jdu ją  
się rozg ryw k i o Puchar Polski, k tóre

rozpoczną się w  przyszłym , roku. Roz
g ry w k i rozłożone będą na dwa la ta ; 
w przyszłym  roku rozpoczną się pod 
koniec kw ie tn ia . Uczestniczyć w  nich 
będzie około 4 tys. drużyn, w  tym  zes
po ły  k ó ł sportowych i LZS-ów .

Zreorganizowane zostaną rozg ryw k i 
o wejście do I I  L ig i. O kręgi będą po
dzielone na 4 -ry  g rupy , w k tórych zwy 
ciężcy autom atycznie zaawansują do 
I I  K lasy Państwowej. Postanowiono 
również, że rezerwy klubów A-klaso- 
wych grać będą w klasie B, z możliwo 
scią spadku do klasy niższej. Jesienne 
rozg ryw k i klas B i C zostaną unieważ 
nione, a od w iosny, zespoły gra jące w 
tych klasach, rozpoczną mecze według 
nowego podzia łu  na grupy.

Sprawy szkoleniowe rozgraniczono 
w ten sposób, że P Z P N  Szkolić będzie 
przy pomocy trenerów  zagranicznych 
ty lk o  reprezentacyjne k a d ry  seniorów 
(35 —  50 zawodników) i jun io rów , 
wyszkoleniem pozostałych p iłka rzy  zaj 
mą się Zrzeszenia.

N a zakończenie obrad omawiano 
spraw y sędziowskie i  konieczność 
zm niejszenia ilości niepotrzebnych pro 
testów. Postanowiono podwyższyć w y
sokość składanej kau c ji, a poza tym  
P Z P N  wyciągać będzie daleko idące 
sankcje, w  stosunku do składających 
fałszywe doniesienia, aż do ka ra n ia  są 
dowego włącznie.

śnie na punkty z m istrzem  Czechosło 
w acji Stradalem.

M ilą  niespodziankę z ro b ił G lińsk i 
: w  wadze c iężk ie j, k ładąc ju ż  w  3 m  n. 
na ło pa tk i o 8 kg. cięższego od siebie 
Dulava. Doskonale również spisał się 
Jakubowicz, k tó ry  u leg ł najlepszemu 
zawodnikow i czechosłowackiemu T u- 
hyemu. Czechosłowak zaimponował do 
skonała techniką i s iłą  fizyczną. Tu- 
chy jest jedynym  zawodnikiem, k tó ry  
w  czasie tournee drużyny  czechosło
wackiej po ZSRR zdobył dla swych 
ba rw  punkty.

Zapaśnicy czechosłowaccy b y li ba r
dzo dobrze przygotow ani technicznie 
i  kondycyjnie . Dwumiesięczny pobyt 
w ZSRR przyn iós ł im  duże korzyści, 
co s tw ie rdz ił w swych wypowiedziach 
prezes Zw iązku Czechosłowackiego 
M atejcek.

W y n ik i w a lk :
W  muszej S tradal (CSR). u leg ł 

Szna jdrow i (P ). W  koguciej Sm ita 
(CSR) p rzeg ra ł jednogłośnie z Tobo
lą  (P ). W  p iórkow ej Kvacek (CSR) 
zwyciężył jednogłośnie na punk ty  K a ł 
cha (P ). W  lekk ie j Tuhy (CSR) w y 
g ra ł z Jakubowiczem. W  półśredniej 
Meszesz (CSR) zwyciężył w  8 m inu 
cie Szajewskiego Z (P ). W  średniej 
Zabransky (CSR) w y g ra ł na pu nk ty  
z M atusiakiem  (P ). W  półciężkie j V i- 
zal (CSR) zwyciężył na punk ty  Sza
jewskiego S (P ). W  ciężkiej D u lav 
(CSR) przegra ł w trzecie j m inucie z 
G lińsk im  (P ).

Sędziowali na zm ianę: Pozniczek 
(CSR) i Szczeblewski (P ), na punkty 
Herda (CSR) i  Cegielski (P ).

Zapaśnicy Śląska 
na mecz z Pragą

Skład zapaśniczej reprezentacji Ślą 
ska na mecz m iędzynarodowy z Pragą 
w dniu 8 bm. usta lony został na ostat 
nim zebraniu Śl. O.Z.A. i wygląda na 
stępująco (od wagi muszej do cięż
k ie j) :

S tarczynowski (LZS  „Pogoń“  M ie- 
lin ) ,  Tobola (S iła  M ysłow ice), M arcok 
(S ta l Nowy B y tom ), K u lig ow sk i (S ta l 
N ow y B y tom ), N a w ra t (S iła  M ys ło 
w ice), Golas (S iła  M ysłow ice), U r 
gacz (S iła  M ysłow ice), S tarzyński 
(Związkowiec R&ciborz).

Boniecki p rzep łyną ł 
100 m. st. grzb. 

u j  1:15,2 m in.
W  to w a rzysk im  m eczi^ p ły w a c 

k im  rozegranym  na p ły w a ln i „O g n i
ska“  w Ł o d z i m ie jscow y  Z w ią z k o 
w iec pokona ł Z w ią zkow iec  (W ro 
c ła w ) 93:67. Na w y ró żn ie n ie  zas łu
gu je  w y n ik  Bon ieckiego, k tó ry  prze 
p ły n ą ł 100 m. s ty lem  g rzb ie to w ym  
w  czasie 1.15.2. Jest to  d ru g i w  P o l
sce w y n ik  w  te j k o n k u re n c ji po 
w o jn ie .

W ęgry — CSR 10 : 6 
u j  boksie

W  m iędzypaństwowym  meczu pię
ściarskim , reprezentacja Czeehosłowa 
c j i  przegra ła  z W ęgram i 6:10. Z za
wodników Czechosłowacji zwycięstwa 
odnieśli: M a jd loch  — w  muszej, P e tr i 
na — w  le k k ie j i  Torm a — w  półśred
nie j.
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Mięsna —  Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione E ks

pozytura w  Poznaniu ogłasza prze ta rg  na sprzedaż 1 samochodu ósobo- 
wego m a rk i B. M. W ., 3 m otorowerów  m ark i W anderer Ilo , U ran ia  
i  N. S. U . O fe rty  w  _ zalakowanych kopertach z napisem: „P rz e ta rg  na 
sprzedaż samochodu i  m otorowerów“  należy składać w  Oddziale T rans
portowym  C. M. w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 22, pa rte r lewo. Tam  też 
uzyskać można wyczerpujące in form acje . Ostateczny te rm in  składania 
o fe rt up ływ a dnia 17 grudn ia 1949 r . godz. 9.00. O tw arcie o fe rt nastapi 
'om isy jm e dnia 17 g rudn ia  1949 r. godz. 9.30. K om isja  zastrzega sobie 

prawo dowolności w yboru oferenta. Przeznaczone na sprzedaż pojazdy 
mechaniczne oglądać można każdego dnia w  godz. 8 —  15.00 w  Bazie 
Samochodowej, Poznań, ul. Bonin 16/17. Do ceny kupna dolicza się 1 proc. 
ty tu łe m  podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych. K r .  1783-1

Skradziono książeczkę Ubezp. Społecz., 
legitymację Zw. Zawodowego Spożyw 
ców na nazwisko Kaczor Janiny.

31972-1

Zgubiono dowód konia, książeczkę w oj 
skową R K U  Piaseczno na nazwisko 
K ie łb iew sk i Franciszek. 31973-1

Zgubiono książeczkę lekarską N r. 
1057/46 na nazwisko Bednarek W ła 
dysław. 2416-1

Zgubiono leg itym ację  szkolną n r. 34 
na nazwisko Oleszkiewicz Zygm unt.

2414-1

Zgubiono k a rtę  re jes tracy jną  wydaną 
przez 3 Urząd Skarbowy w  W arszawie 
na nazwisko Rogowska vel Sabak Ja
nina i F id le r Stefania.

Zgubiono lijf ity m a c ję  Zw. Sarn. Chi., 
studencką W SHP, M ZK , ZAM P, B ra tn . 
Poru. W SHP, P L M A  na nazwisko B ar 
bara Tyszka. 2415-1

[iïm e m y

9 % h o J y

ptfstaufy

R ZEC ZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  

Drobne 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, m in im um  
19 siów, m axim um  25. Ogiosz. w ym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm. zł. 180; 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201— 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekro log i do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. B ilanse o 100% dro
żej. W  num erach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za te rm inow y 
d ra k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik “  Centrala 
w  Warszawie, Poznańska 38 parter, te.l 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jsk ie : 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarn ia Je
żewskiego), „Im p e t" K rucza 48, księ
garnia „C zy te ln ik " ul. Puławska 49, 
księgarn ia  „W olność" ul. M arszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i  B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H ta ry k  K o ro tyńsk i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te ln ik “  D ruk. N r. 2

B-92375


